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Kraków 3 Sierpnia — Czwartek. 


„Rok 1865. 
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Kraków 2 sierpnia. 


W zeszłym roku wyszła w Lipsku w nie- 
mieckim języku książka pod napisem: „Trzy 
lata sporu konstytucyjnego; przyczynek do 
ostatnich dziejów Austryi*. Dzieło to pióra 
jakiegoś bezimiennego Węgra rozbiera sto- 
sunek Węgier do monarchii  austryackiej 
mianowicie. w latach 1861 do 1864, to 
jest podczas rządów gabinetu Schmerlinga, 
obszernym wyprzedziwszy je wstępem hi- 
storycznym czasów bachowskich. Ale nie 
samą ono tylko traktuje przeszłość: wyka- 
zując bowiem skutki i następstwa polityki, 
którą rozbiera, szuka żarazem dróg, jakie 
jedynie zdaniem autora mogłyby doprowa- 
dzić do zagodzenia „sporu konstytucyjnego” 
s zaspokojeniem praw historycznych (oczy- 
wiście tylko węgierskich) oraz wymagań 
wolności w konstytncyonalizmie porękę mają- 
cej,tudzież potrzeb rozwoju politycznego ludów 
monarchię składających, azgodnie ze stano- 
wiskiem Austryi w Earopie. Książka ta nie- 
tylko zatem jest historyą ale i programa- 
tem, a jest w niej wiele punktów  zetknię- 
cia się z ostatnią zmianą w tych doiach zaszłą 
lab przynajmniej zapowiedzianą skutkiem 
zmiany gabinetu. Zdaje nam się nawet, że 
między tą książką a nowym gabinetem 
austryackim zachodzi bardzo ścisły zwią- 
zek pod względem tożsamości dążeń i ce- 
lów, tak iż program w niej nakreślony, 
uważać wolno za program nowego syste- 
matu. To nas powoduje do zwrócenia dziś 
uwagi na tę książkę, którą zajmowano się 
już w Wiedniu, lecz wtedy jeszcze, gdy 
ją uważano za obronę stronnictwa iza myśl 
oderwaną jednego ze statystów węgierskich, 
nie zdolną jeszcze przybrać na się politycznej 
formy rządu. 

W książce tej widny wszędzie duch kon- 
serwatyzmu. Autor wszelako wypiera się, 
aby nazwa ta kryła w sobie pojęcia B0- 
cyalne zamarłe i polityczne przywileje na 
Bukodę większej części narodu. Konserwa- 
tyzm jego polega na zachowaniu ducha 
praw i instytacyj narodowych, ale nie na 
niezmienności ustaw, bo te powinny odpo- 
wiadać potrzebom każdorazowejj i każdo- 
miejscowej spółeczności. Taki konserwa- 
tyzm jest zarówno przeciwnikiem rewolu- 
cyi jak i jednoforemności biórokratycznej, 
bo obie dążą do obalenia tego co jest i 
co się wiekami wytworzyło naturalnym 
biegiem dziejów, a postawienia w to miej- 
sce sztucznych, bezwzględnych, z góry ob- 
myślanych mechanizmów politycznych. 

Wobec dowodzenia autora o potrzebie za~“ 
stosowania form rządowych do potrzeb każ- 
dego kraju i każdego czasu, wyłączne tra- 
ktowanie sporu konstytucyjnego z dwoistego 
tylko punktu widzenia, z których jeden ma 
wzgląd na same tylko Węgry, a drugi je- 
dnoczy wszystkie inne kraje monarchii, zdra- 


Część literacko „artystyczna. 


POGADANKI 
o książkach i ludziach. 


Wygnaniec ministrem, — Moment chybiony, trudno go na- 
prawić. — Cesarz Ajeksander układa tajemny plan 
wskrzeszenia Polski. — Konfederacya jeneralna ogła. 
sza Polskę. — Odwrót Napoleona. -- Aleksander pa- 
nem Sytuacyi. — Dobre chęci monarchy a niechęć 
podwładnych, 


IL. 


Przyjaźń zawiązana między wnukiem Katarzy- 
ny a polskim zakładnikiem na tajemnych schadz- 
kach w ogrodach Tauryckiego pałacu, zmieniła się 
w lat kilka w zadanie polityczne największej wa 
gi. Aleksander wstępując na tron po gwałtownej 

mierci Pawła, napisał natychmiast do księcia 
Adama, pzdr „i misyę polską w Sardyaji, 
aby czemprędzej do niego przybywał, Książę przeż 
trzy lata zostawał bez żadnego urzęda przy boku 
Cesarza, dopiero potem przyjął tekę ministra spraw 
zagranicznych, którą złożył w r. 1806 po klęsce 
Austerlickiej, zatrzymując tylko urząd kuratora 
uoiwersytetu wileńskiego. 

W zbiorze korespondencyj j rozmów Świeżo wy- 
danych między nim a Carem, każdy prawie list 
rzuca ciekawe światło tak na wypadki, jak na 
charakter Alekvandra, słaby i zmienny, lecz długo 
zostający pod wpływem tych sżlachetaych zamia- 
rów dla Polski, jakie umiała w nim zaszczepić 

rzyjążń księcia Adama, a rozwijać nieustająca 


Jego czujność. Zamiary te restaurowania Polski |no się wmówić w opinię publiczną, jako jedyna 


dza dualistyczny przedewszystkiem kieru- 
nek, który pod polemicznym względem na- 
stręcza autorowi silne i pełne prawdy ar- 
gumenta, ale pod względem politycznym 
czyni go jednostronnym, a programowi jego, 
mającemu być lekarstwem na złe ówczesne, 
pozostawia cechę dualizmu. Gdyby.. ceche 
ta przeszła w zastosowanie do urządzeń 
monarchii, to jest, gdyby książka, o której 
ta mówimy, była istotnie wyznaniem wiary 
politycznej obecnego gabinetu, autonomi» 
Węgier miałaby naprzeciw sobie centrali- 
zacyę wszystkich innych razem wziętych 
„królestw i krajów“, a „spór konstytucyjny“ 
zmiemłby wprawdzie pole dotychczasowe, 
aleby wcale nieustał, lecz tylko przeniósł 
by się w inne sfery. 

Gdyby nas dzisiaj dziełko nieznanego choć 
domyślnego autora zajmowało jedynie jako 
krytyka rządów Bacha, Gołuchowskiego i 
Schmerlinga w odniesieniu ich do Węgier, 
gdybyśmy w całym składzie monarchii au- 


stryackiej widzieli jedynie dwie połowy u-|- 


nią złączone, unią, w której węzeł osoby 
monarchy ma być wzmocniony węzłem 
wspólnych interesów, a nie panowaniem je- 
dnej połowy nad drugą, nie asymilowaniem 
jednej do drugiej, w takim razie dualizm 
w jedności byłby i w oczach naszych naj. 
wyższą formą doskonałości organicznej pań: 
stwa. Ale dziełko rzeczone zajmuje nas 
równieh z powodu, iż obserwacye, które 
robi nad przeszłością, iż prawdy, które 
stawia jako zasadnicze dla organizacyi 
państwa wielorodnego, nie słabną wcale, 
gdy się je przeniesie od Węgier do innycb 
krajów monarchii. Nie tylko sama sankcya 
pragmatyczna jest prawem publicznem, nie- 
tylko w nieprzerwaności stanu prawnego 
ieży jego legalność i warunek historycznego 
rozwoju narodów, bo i Węgry doznawały 
niejednokrotnie pod tym względem  przer- 
wy i podlegały wyjątkowym ustawom. O 
wszem, wyższą nadtych rzeczników prawa 
narodowego, jest zasada sprawiedliwości, 
bo ta nie opiera się na artykułach kodeksu 
politycznego, ani na dokumentach, ani się 
zastawia przedawnieniem. 

Prawdziwie polityczną myślą dzieła, o 
którem tu mówimy, i prawdziwie prakty- 
czną jest uznanie kompromisu, jako jedy- 
nego środka załatwienia sporu. A ponieważ 
autor szukał kompromisu między dyplomem 
październikowym i patentem lutowym, prze 
to dualizm jego nie jest tak twardy, aby 
od niego odstąpić ani na jotę niebyło wol- 
no. Odstąpienie to wypada na korzyść for- 
my konstytucyjnej jak i systematu autonomi- 
cznego. Autor zastrzega się jedynie dla te- 
go co do Węgier, że tam spór konstytucyj 
ny przeprowadzony został, że tylko tam 
utworzyło się i silnie działało stronnictwo 
pośredniczące między liberalizmem przed i 
za Litawą, między przeszłością historyczną 
a potrzebami obecności, między Deakiem a 


raz słabły i wątlały, znów rosły, w miarę koniecz- 
uości utrzymania się z temi kartami jakiemi grał 
Napoleon. Utworzenie Księstwa Warszawskiego, 
powiększenie go częścią Galicyi, niepokoiło Ale- 
ksandra; przeciwnik wydzierał mu plany budowa 
ne na wskrzeszeniu Pulski i połączeniu jej pod 
jednem berłem. Sympatye francnzkie miały za 80- 
bą fakta, wprawdzie niezaspokajające narodowych 
pragnień, zawsze jednak więcej znaczyły, niż pię- 
kne intencye ukrywane w tajemnicy gabinetu, a 
komentowane despotyzmem gubernatorów, konfis 
katami i wywózką na Sybir. W. r. 1809 w obec 
rezultatów wojny Napoleona z Aastryą, pozaał 
Aleksander, że dziś sprawą trudniejsza, i w roz 
mowie z księciem Adamem uderzył się w piersi, 
abolewająć że nie poszedł za jego radą daną mu, 
przed bitwą ansterlicką; kiedy postawienie kwe 
styi polskiej mogło było mie spotkać żadnych pra 


wie trudności, a Napoleonowi ogromnie pomięszać: 


szyki. 

W r. 1810 i lltym, gdy gabinet petersburski 
przewidywał nieuchronoą wojnę z Francyą, i w ci 
chości uzbrajał się, sprawa polska znowu wyszła 
na stół, lecz w najściślejszej tajemnicy. Prowadził 
ją sam Aleksander korespondając z księciem prze 
bywającym wówczas to w Paławąch, to w War- 
szawie. Książę oburzony prześladowaniem Taden- 
sza Czackiego denuneyonowanego o jakieś złe za 
miary, szturmował o zupełoe uwolnienie się od 
służby, składając nawet urząd kuratora uniwersy- 
teta wileńskiego. Car to wszystko załagodził jako 
sprawę nader drobnej wagi, a przystąpił do waż 
niejszego projekta, o którym tak pisze pod datą 
25 graduia 1810 r. 

„Bieżące okoliczności uważam za nader znaczą. 
ce. Zdaje mi się, że teraz pora przekonać Pola 


ków, jako Rosya nie jest ich wrogiem, lecz szeze- 


rym i natarałoym przyjacielem; bo chociaż stara. 
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: w Wiedniu p. 4. 
ancyę i Anglię w Paryżu p. Ł. Płonski, 


Boulevard du Prince Eugene, 95, — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w Ham- 
burgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstvin i Vogler — 
w Berlinie p. A. fietemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. 


konserwatystami. „Dla Węgier — mówi au- 
x. w końcu — kadry tej partyi pośredni- 
ezącej już istnieją. Najpiloiejszem jej zada- 
niem jest teraz zorganizować się w kraju, 
a nie można wątpić, że działając stosownie, 
„doła ona wkrótce wyprowadzić liczne sze- 
regi w pole. Niech zaś tylko organizacya 
ta dokonaną będzić, na polu węgierskiem, 
wtedy z pewnością oczekiwać należy, że 
żywioły pośredniczące spiesznie urosną w 
krajach także dziedzicznych w siłę imponu- 
jaca.“ 

Rezultatu tego jesze niema, lecz już samo 
węgierskie stronnictwo pośredniczące wy- 
starczyło, aby sprowadzić zmianę za mierzoną. 
Słowa te autora przytaczamy jedynie jako 
dowód, że Węgry oglądały się na inne tak- 
że kraje koronne, a przeto, że pracując nad 
sprowadzeniem zmiany systemu rządowego, 
pracowały także nad urzeczywistnieniem 
myśli autonomicznej w całym obszarze mo- 
aarchii, 


| KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 1 sierpnia. 


— r. Jeden skutek widoczny wywierają już no- 
wi ministrowie, a to na pracowitość urzędników. 
Od niedzieli bowiem panuje taki postrach po bia- 
rach, że ci, którzy od lat wielu zaaczoą część go- 
dzin urzędowych spędzali poza biurem, a często 
nawet trudnili się zarobkowaniem prywataem, śpie 
szą teraz z taką gorliwością do biur, jakby dopie- 
co byli świeżo mianowanymi praktykantami. Ka- 
„dy się obawia, aby nagle nie wyleciał, jeśli s0- 
bie nie będzie zadawał pracy. Ale tea też tylko 
jest dotychczasowy skatek „zmiany systemu.“ 
Zmiany w osobach ma posadach drug'ego i trze- 
ciego rzędu, wcale nie mają tego znaczenia, jakie 
tm początkowo nadawan6, albowiem Judzie, któ- 
czy zajęli te posady, są to wrobieni jaż pracowni 
cy w dotychczasowy tok spraw i systemu. Wpra- 
wdzie służyli oni dotąd na stopniach czwartego i 
»iątego rzędu, dziś zaś posunęli się na trzecie i 
drugorzędne, ale na tem koniec, bo aczkolwiek 
pp. Szvenau, Weber, Beke i inni są bardzo sza- 
aownymi urzędnikami, wszelako trudao ich, jako 
agiwiałych po biurach weteranów, uwsżać za re- 
formatorów biurokratyzmu. Przypuszczam, że za 
prowadzą ulepszenia i uproszczenia, ale trudno, 
żeby z tej strony weszło przekształcenie zarządu 
biarokratycznego na samorząd. Do tego potrzeba 
rzeczywistego życia konstytacyjnego, i tego, aby 
reprezentacye tak krajowe jak i państwa równo- 
ważyły biurokracyi. Ale to, co w tym względzie 
myśli nowe ministerynm, zasłania tajemnica, która 
teraz odgrywa tak znaczną rolę we wszystkich 
przemowach i okólnikach nowych ministrów. 

Opuszczenie kar za przestępstwa drakowe i za- 
aiechanie toczących się procesów dziś ogłoszonych, 
mało się tyczy dziennikarstwa wiedeńskiego; tu 
bowiem zast sowywano w ostatnich czasach tak 
zwane przedmiotowe postępowanie; na nie zaś, a 
raczej na skutki takich wyroków, nie rozciąga się, 
jak się zdaje, amnestya z tej strony Litawy. Na 
Węgrzech obejmuje amnestya i owa następstwa 
wyroków, eo może posłużyć za dowód, jak wę- 
gierscy mężowie stanu umieją chodzić około spra 
wy swoich rodaków. 


przeszkoda w restauracyi Polski pochodzi od Ro- 
syi, z tem wszystkiem ona podobnoś spełoi to 
dzieło. (o piszę, może cię zadziwi; lecz widoki 
zdają się być tak sprzyjające, że moja ulubiona 
myśl, którą po dwakroć, zniewolony okoliczno 
ściami, na bok odłożyć masiałem, teraz w najlep 
sze powraca. Nigdy pora nie była tak dobrą, jak 
teraz; lecz nim pójdę dalej, odpowiedz mi punkt 
po punkcie na moje pytania: 

1) czy możesz mieć dokładoą wiadomość o sta- 
nie umysłów w Księstwie Warszawskiem ? i 

2) czy byłbyś przekonanym, że Warszawianie 
skwapliwie pochwycą każdą pewność (nie jakas 
możliwość, lecz pewność) wskrzeszenia ich oj 
czyzny ? 

3) czy zkądkolwiekby ta przyszła, przyjmą ją, 
i połączą się z mocarstwem chcącem szczerze za- 
jąć sę ich sprawą. Rzecz prosta szma przez się, 
że niwby się mieli złączyć, wyszłaby wprzód pro- 
klamacya ogłaszająca wskrzeszenie Polski.* 

W dalszych pięcia punktach pyta, jakie są stron 
nictwa, czy znajdują się w wojsku, kto ma naj 
więcej powagi w armii? — „List ten — pisze Car— 
nie jest przeznączony do wpływania na umysły; 
chybiłby on celu, dla tego powinien być trzymany 
w sekrecie. Zresztą ta sprawa tak cię interesuje, 
że mogę być pewnym, że nie popsnujesz tych pla- 
mów, którym ojczyzna twoja będzie winna wskrze- 
szenie, Earopa wolność, a ty sam chwałę i pocie 
chę, żeś na to całe życie pracował. Jeżeli mię po- 
przesz, jeżeli ndzielisz szczegółów dających na- 
dzieję jednomyślaości Warszawian, a mianowicie 
armii w dziele odbudowania Polski, nie wchodząc 
xto będzie jego autorem, w takim razie skutek 
aie chybi, opiera się bowiem nie na nadziei prze- 
wyższenia Napoleona talentami, lecz jedynie na 
osłabieniu jego sił, i na powszechnem oburzenin 
się, jakie przeciw niemu paauje w całych Niem- 
czech, Myśl nad tem; taka chwila raz tylko zda- 


Daube $ Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocła- 
wiu: p. Jenke et Sarnigkauwsem. 


Rzym 27 lipca. 


Jenerał Montebello opuścił Rzym w niedzielę, 
przyspieszywszy swój wyjazd o kilka doi, w sku 
tek rozkazów, jakie otrzymał z Plombieres. Zdaje 
wię, iż pomimo zaprzeczenia półarzędowych dzien- 
ników francuskich, opróżnienie Rzymu będzie tak- 
że znacznie przyspieszonem. Przed wyjazdem Pa- 
pież przysłał jenerałowi wielką wstęgę orderu Piu- 
sa IX, której, jak słychać, oddawna praguął. Hra- 
bina Montebello towarzyszy małżonkowi, udaje się 
ona dla spełoienia letniej swej słażby przy Cesa- 
rzowej, jako jej dama honorowa. 

Wytoczył się do Rzymu spór biskupa wersal- 
skiego z arcybiskupem paryskim. Biskup miano- 
wał kapelana kolegium Saint-Cyr położonego w 
wersalakiej dyecezy!; arcybiskup zaś, jako w. jał- 
mużnik cesarstwa zaprzeczył mu prawa do tej no- 
minacyj, uważając je za własną atrybucyę. Biskup 
wtedy odwołał się do Stolicy Apostolskiej, która 
skłonniejszą jest ka niemu, niż ku X. Darboy źle 
bardzo widzianemu u rzymskiego dwora. Spór do- 
tąd nie rozstrzygnięty. Hr. Sartiges usiłował, by 
postanowienie papieskie wypadło na korzyść arcy- 
biskupa i staranie to przekazał umocowanema fran- 
cuakiemn p. Armand; ale niechęć dworu rzymskie 
go do arcybiskupa utrudnia mu tę sprawę. Na X. 
Darboy cięży zarzut pozwolenia na zniewagę ka- 
tedralnego kościoła w Paryżu przez wprowadzenie 
tam godeł wolaomularskich na pogrzebie marszał: 
ka Magnan. Już nawet iokwizycya rzymska prze- 
strogę arcybiskupowi w tym przedmiocie wysłała; 
Papież zaś czynił ostre wyrzuty hr. Sartiges za głó- 
wny udział, jaki rząd francuski wziął w rzeczo 
nej profanacyi kościoła, i ma podobno w akcie 
publicznym zgromić ją na nowo i wolnomularstwo 
jako zamach na wiarę Chrystusową przedstawić 
skłonnemu do zapomnienia wiekowi naszemu. 

Wzęględem powszechnego czyli eknmenicznego 
soboru, o którym dzienniki piszą przedwcześnie, 
nie dotąd stanowczego powiedzieć niepodobna. 
Może on być następstwem zjazdu biskupów całego 
świata do Rzymu w roku 1866 na kanonizacyę bł. 
Józefata i ianych świętych, równie, jak na tysią 
czny ośmsetletni obchód męczeństwa ś. Piotra. Za- 
miar powołania na te uroczystości do Rzyma nie tyl- 
zo powszechnego episkopatu, ale wszystkich wier- 
aych z pięciu części Świata, którzy tylko przybyć 
zdołają, jest wspaniałym i wielkiego zakroju. Nic 
podobuego jeszcze nie napotkaliśmy w dziejach; 
albowiem warunek udania się osobiście do Rzymu 
dla zyskania odpustów w żadoym jubileusza nie 
bywa koniecznym. Jednoczesność tego wezwania 
z wykonaniem konwencyi jest uderzającą. Zjazd 
ów płodny może być w następstwa i wypadki. 
Dowodzi on w każdym razie, iż wielkie niebez- 
pieczeństwa grożą Stolicy Apostolskiej, skoro wszy- 
stkich synów swoich powołać postanowiła. 

Dzienniki niemieckie mylnie rozgłosiły były, iż 
rząd rosyjski przychylając się do przedstawienia 
kardynała Antonellego, zabierał się przywrócić wol- 
ność arcybiskupowi warszawskiema i biskupowi 
wileńskiemu. Otóż zapewnić was mogę z najle- 
pszego źródła, że rzecz się całkiem odwrotnie mia- 
ła. Rząd rosyjski odpowiedział sekretarzowi stanu 
Ojca 8. zupełną i bezwarunkową odmową. Paa 
Meyendoiff dał mu do zrozumienia, iż obadwaj pa 
sterze nigdy nie wrócą do swoich dyecezyj— Wy- 
rok ciążący na kapłanach do Syberyi wywiezio- 
uych jest także niecofniętym. Należy więc wszel- 
ką nadzieję w tym względzie złożyć, i pokładać 
ją jedynie w Bogu i w oieprzewidzianych wypad- 
kacb, co na położenie Polski wpłyną. 

Galicya przysłała Papieżowi powinszowanie na 
rocznicą koronacyi i protestacyę przeciwko kon- 
wencyi z 15go września. Adres, jak słyszałem, o- 
kryty wieloma tysiącami podpisów. Na czele pod- 
pisany podobno X. Waluszak, szambelan Jego Świą- 


rza się; wszelka inna kombinacya wywoła tylko 
zaciętą i długą wojaę między Rosyą i Francyą, 
której teatrem byłaby twoja biedna ojczyzna. Gdy 
zaś Polacy mogą tylko liczyć na Napoleona, któ- 
ry jest śmiertelnym, tedy z ubytkiem jego osoby 
zwaliłyby się na nich wszystkie klęski ; przeciwnie, 
byt twojej ojczyzny znajdzie potężny puokt opar 
cia, kiedy łącznie z Rosyą i inaymi sprzymierzeń- 
cami potęga moralga Franeyi zostanie złamaną, a 
Europa ujrzy się wyswobodzoną z jarzma. Na 
teraz żądam więc od ciebie: odpowiedzi dokładnej 
aa szczegóły mego lista; następnie jeżeli moje po- 
mysły zasługują na uwagę, pomów ze zaaczniej- 
szemi osobami, z któremi jesteś w dobrych stosun- 
kach, o których wiesz, że rzeczywiście kochają 
awój kraj wyżej nad wszelkie zagraniczne zobo 
wiązania się. Nie wchodź w porozumienie się tylko 
z osobami koniecznie potrzebnemi do tego dzieła. 
W takim razie powiesz, że z Rosyi otrzymałeś ur 
lop nieograniczony, i że dla zdrowia wybierasz 
się za granicę, a dla przysposobienia się w po- 
dróż, musisz jechać do Warszawy. W stolicy tej 
łatwiej osądzisz, czy dałoby się przeciągnąć osoby 
mające wpływ w rządzie. Teraz masz pole rzeczy- 
wiście usłażyć swojej ojczyźnie.* 

Na ten list odpowiedział książę Adam, przyzna- 
jąc największą ważność obecnej chwili, i zapewnia- 
jąc, że jeżeliby tę plaoy wykonane zostały, zyska 
aa tem Rosya, Europa, a najwięcej ziomkowie 
jego. Co do ducha publicznego w Księstwie War- 
szawskiem, panuje najzupełaiejsza jednomyślność: 
wszyscy chcą wskrzeszenia Polski, połączenia od- 
dartych części w jedno ciało pod rządem narodo- 
wym i konstytucyjnym, Żeby zaś przekonać u- 
mysły, o większych korzyściach niż te, jakie dał 
Napoleon, potrzeba dać rękojmię pewności; a na- 
reszcie trzeba dać więcej, niż to, co ma Księstwo 
Warszawskie. Stawia więc trzy punkta: ogłosić 
konstytacyę 3 maja wyrytą w sercu każdego Po- 
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tobliwości evtra urbem. Adres galicyjski złożony 
był Ojcu 6. w Castelgandolfo przez kardynała se- 
kretarza stanu. Między rządem pruskim a Stolicą 
świętą ważne obecnie istnieją nieporozumienia. Dla 
tego nie nastąpi już tak rychło prekonizacya ani 
arcybiskupa kolońskiego, ani arcybiskupa gaie- 
znieńskiego. Baron Arnim począł z nową patar- 
czywością wymagać zamianowania Niemca na tę 
ostatnią stolicę. 

Bandy rozbójnicze dają się znowa we znaki. 
Banda Andreozzego porwała na territorium wło- 
skiem, koło granicy neapolitańskiej, i zabrała ze 
sobą do lasów sk Castro na terrtorynm papie- 
skie kilka obywateli. Z tych Grossi sekretarz 
gminy i Antoni De Filippis zamordowani zostali na- 
tychmiast przez zbójców a potem poówiertowaci. 
Grzegórz De Lais, Józef de Filippis, syndyk De 
Lellis i panna imieniem Carmina Carpolaugo, przy- 
trzymani jako zakładoicy, ale w braku okupu, któ- 
rego nie są w stanie złożyć, zamordowani zape- 
wne będą także. Rozbójnicy pod Sofi schwytali 
wieśniaka, który wywrócił był słap graniczny mię- 
dzy państwem papieskiem a królestwem włoskiem; 
ża zaś wielce im: o utrzymanie granicy chodzi, 
więc chłopa tego zwanego Rafał Pertica wkopali 
głową w ziemię nakształt mety, przyczepiwszy ma 
do nóg tablicę z napisem: „Rafał megdyś Petrica, 
teraz słap graticzvy z ciała, wbity na miejscu ka- 
miennego, który za życia wywrócić się ośmielił.* 


Wiedeń 1 sierpnia. W dniu wczorajszym N. 
Paa przybył z Laksenburga do Wiednia i przyj- 
mował przed rozpoczęciem zwykłych posłachań, 
ministra stanu br. Beleredego. Pćżaiej przypu- 
szczonem zostało do posluchania dawniejsze mi- 
nisterstwo in pleno, a miaaowicie pp. Schmerling, 
Mecsery, Lasser, Plener, Hein i Burger, tudz.eż 
prezes i obaj wiceprezesowie Izby poselskiej, 
którym N. Pan w najłaskawszych wyrazach raz 
jeszcze podziękował za działaloość Izby „pełaą 
poświęcenia* i rezultata ziąd osiągnięte. W po- 
iudoie przyjmował N. Pan hr. Mensdorffa. Popo- 
ładnia o wpół do czwartej N. Pan w towarzystwie 
„ierwszego jenerał-adjutanta swego hr. CreuuY ile 
udał się do dworca kulei zachodaiej, którą N. Pan 
odjechał do Gmunden. Tu ma nastąpić spotkanie 
z Cesarzową powracającą z Kissiogen, poczem 
oboje NN. Panstwo do Ischl się ad Powrót 
Cesarza do Wiednia oczekiwanym jest dopiero 
w końcu sierpnia. Czy z Ischl N. Pan podejmie 
wycieczkę do Gasteiau, niewiadomo. To pewna, 
iż Ischl zbyt blisko położone Gasteinu, aby za- 
uiechanie wycieczki nie miało być bardzo wyra- 
źną demonstracyą. 

— W przeglądzie politycznym zapisywaliśmy 
skrzętnie wszelkie pogłoski o rokowaniach Wie- 
dnia z Florencyą, uznanie Królestwa Wioskiego 
aa celu mających. Dzisiaj zabiera głos w tym 
przedmiocie półurzędowa Gen. Corr. „Wedlug te- 
legramu do nowej Presse — pisze ów dziennik — 
gabinet florencki w nocie doręczonej w Paryżu 
miał odrzucić warunki, od których Austrya miała 
aczynić zależnem uznacie nowo -włoskiego rządu. 
Możemy zapewnić, iż w miejscu stósownem nic 
ta nie wiedzą o odnośnych krokach.* 

Mimo tego kategorycznego zaprzeczenia prze- 
konanie o układach uznanie Włoch przez Austryę 
aa cela mających, utrzymuje się ciągle. Swiadczą 
o tem najlepiej dzienniki wiedeńskie. 

— Posada judex curiae, którą od czasu do 
czasu hr. Apponyemu, lub hr. Andrassemu powie- 
rzano, ma pozostać opróżnioną aż do chwili po- 
przedzającej otwarcie sejmu. Natomiast znane 
z lat ostatnich nazwiska- dwóch znakomitości wę- 
gierskich Vaya i Siógyepyi znów zamierzają 
wziąść udział w życiu politycznem. Obaj mają 


laka, połączyć pod jedno berło kordonami roz- 
dzielone prowincye — otworzyć drogi hasdlowe, 
bsz czego zubożony ten kraj, nigdy się niepodaie- 
sie. | Nie pewniejszego, tsmu trojakiemu zaklę- 
cia, ktokolwiek by je zrobił, miktby się mieoparł, 
choćby jak był zentazyazmowany dla Napoleona — 
książę wybornie sformufował życzenia parodo, i 
niebrakło mu wymownych argumeatów do prze- 
konania Cesarza, że żadne półśrodki niedoprowa- 
izą do cela, a na obładnych sztaczkach kraj 
prędko się pozna. — Odpowiedź ta, Ścisła, kate- 
goryczna, wyłączała tem samem wszelkie pod- 
„iemoe roboty, do jekich ściągał się list Aleksand a. 
Dość było, jak mniemam w prowiocyach polskich 
rosyjskiego zaboru ogłosić się królem polskim, 
proklamować konstytucyę 3 maja, utworzyć kilka 
pułków w narodowej barwie — a Księstwo War- 
szawskie od tej chwili połączyłoby się daszą i 
ciałem. Zdaje mi się, ża Cesarz Aleksander o wie- 
le dogodciejszy miał warsztat, na którym mógł 
zrobić swój experyment, niż Napoleon, gdy przy- 
szedł robić w prowincyach na Prasaku zdobytych, 
Księstwo Warszawskie.— Przenikał to książę Adam, 
gdy z naciskiem powtarzał: lorsque Von veut les 
effets, il faut vouloir. les moyens. — Na uwagi roz- 
trząsające gruntownie wszelkie szanse za i prze- 
ciw, na pewae wątpliwości stawiane przez księcia, 
odpowiedział Cesarz Aleksander długim, 82czegó- 
łowym listem, w którym już otwarcie powiada, że 
tem mocarstwem co ma Polskę wskrzesić, jest Ro- 
«ya — wskrzeszenie zaś objaśnia w ten sposób, 
że chce połączyć „w jedno, prowincye składające 
dawną Polskę, licząc w to i Ruś, z wyjątkiem 
Białorusi, ażeby Dźwina, Berezyna, i Dniepr two- 
rzyły granicę od strony Rosyi. 

Urzędnicy i wojsko będzie złożone z Polaków. 
Co do kons 3 maja, o tej nie niemoże po- 
wiedzieć, bo jej nie zna, lecz prosi, by mu ją 
przysłał. W każdym przypadku zaręcza konstyta- 
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dzona i stała w pierwszych szeregach powstańczych, 
śmieją żądać po rządzie tego zaufania. Jak tru 
dnem jest załatwienie sprawy włościańskiej, po- 
kazuje się z tego, że nieprzyjazne usposobienie pol 
skich właścicieli ziemskich względem rosyjskich 
chłopów posuwa się do tego stopnia, że wolą 
(właściciele) nieaprawiać swych pól, aniżeli przez 
wydzierżawienie ich dać sposobność zbogacenia 
się znienawidzonym Moskalom. A kwestya zie- 
miańska jest dla zachodnich gubernij najwaźniej- 
szą; gdyż na chłopach polega prawie jedynie gpra- 
wa rosyjska. Gdyby więc rzeczy poszły tym to- 
rem dalej, to przepadłyby zupełnie dla Rosyi za- 
chodnie gubernie, bo itak codzień są słabsze na: 
dzieje ich zmoskwiczenia. 

Tak utyskują Mosk. Wiedomosti, która zawsze 
wyjeżdżają z swym liberalizmem jak z ślepą kobyłą 
na targ; ażeby i Niemców nie pominąć, występują 
znów przeciw usamowolcieniu własności gruntowej 
w Karlandyi, ponieważ popiera to migracyą pra 
ską do Karlandyi i zwiększa niebezpieczeństwo 
giermanizacyi.* 

Zaślepienie Mosk. Wiedomosti pokazuje najlepiej 
i to nie poraz pierwszy, jak stoi sprawa moskwi- 
cizmu w zabranych krajach czyli dziś nazwanych 
arzędownie zachodniemi guberniami, Oto według 
zeznania Wiedomosti nie masz w owych xachodaieb 
rosyjskich guberniach wykształconego rosyjskiego 
spółeczeństwa, a przecież mają być rosyjskiemi 
pod względem etuograficznym! Ale p. Katkow mi 
ja się z prawdą co do ludu owych gubernij, bo 
wiądomo, że tam nie ma ludu moskiewskiego, tyl- 
ko małoruski i litewski; a zatem słaba fakże pod- 
stawa, na której zamyśla opierać sprawę rosyjską. 
Powtóre, grubą niedorzeczność napisał w swej pola- 
kożerczej zapamiętałości, twierdząc, że polscy wła- 
$ciciele ziemscy z nienawiści do chłopów moskiew 
skich, których tam nie ma, nie każą uprawiać 
swych pól. To proste kłamstwo, bo właściciele tam- 
tejsi mając rozległe posiadłości, a nie mając dziś 
dostatecznych rąk do pracy, a przy ciągłych zdzier: 
stwach i nie wielu funduszach, wolą obracać pola 
na pastwiska, aniżeli wydzierżawiać chłopom. 

A kto temu. winien? Niech na to odpowie su 
mieanie p. Katkow, jeżli ma jeszcze sumienie Czy- 
sto ludzkie, bo u niego zamieniło się już na wy- 
łącznie narodowe moskiewskie, jeżeli nie rząd ro- 
syjski popychany przez Milatynów, Marawiewów 
i całą szajkę ich zwolenników, mieszczących się 
także w redakcyi Mosk, Wiedomosti, który ukazem 
awoim tyczącym się własności, a raczej wywła- 
szezenia właścicieli ziemskich i przez organa swoje 
czyli komitety urządzające doprowadził do tego, 
że właściciel woli pole zamienić na pastwisko 
albo pozostawić ugorem, aniżeli wydzierżawić wie 
śniakowi, bo nie wie, czy za kilka tygodni nie 
zjedzie jaki były praporszezyk lub korektor z bió 
ra Mosk. Wiedomostt jako komisarz komiteiu u- 
rządzającego; nie przyzna wieśniakowi dzierżawcy 
aa własność pól, które od kilka tygodni dzięrżą- 
wi? Ta żródło i przyczyna postępowania takiego, 
jeśli istotnie który właściciel jest do niego przy. 
muszony, a nie w nienawiści do wieśniaka, której 
wie ma; bo cóż temu wieśniak winien, że wu da- 
ao wolność, lub że go w najgorszym razie Czyno- 
wniki podjadzają do zanoszenia skarg i preteusyj, 
aa których podstawie, nie raz wcale nieuzasadoio 
nej, rząd reprezentowany przez azyatyckich komu- 
nistów, którzy swoje przyrodzone instynkta ujęli 
w formułki francuskich teoryj, wywłaszcza wła- 
ściciela ? ; a 

Wreszcie wyznaje Katkow, że jeśli rzeczy pójdą 
tak dalej, to zachodnie gabernie stracone dla Ro- 
syi, bo już teraz córaz słabsze nadzieje ich zmo- 
skwiczenia. Więe te odwieczne, od czasów Raryko 
wych rosyjskie gubernie dopiero moskwicić po- 
trzeba, aby były rosyjskiemi! To dość wymowny 
komentarz do pomnika przed kilku laty, jakoby 
w tysiącoletniej rocznicy w Nowogrodzie posta 
wionego! 


być mianowani nadżupanami: pierwszy w Bonod 
drugi w Stuhlweisseuburga. Tak donosi Debatte. 

— O powołania sejmów krajów koronnych 
pragska Politik podaje niejakie szczegóły. Ani sejm 
siedmiogrodzki, ani chorwacki nie będą powołane 
przed zgromadzeniem sejmu węgierskiego. Que 
same meją stanowić o przyszłym stosuaku :wych 
krajów do Węgier. Równocześnie powołane zosta 
ną sejwy innych krajów koronnych z wyjątkiem 
czeskiego, który jak twierdzi Politik „z ważnych 
przyczyn* dopiero w listopadzie powołanym i 
z tąż samą okazałością eo sejm węgierski otwar- 
tym zostanie. Doniesienie to, jak łatwo się domy- 
Śli6, w gniew wprawia centralistyczne dzienniki 
wiedeńskie. 

O progrumacie porozumienia dowiaduje się Pe- 
ster Lloyd co następuje: Sejm węgierski przede: 
wszystkiem winien bdzie dać opinię swą w prze 
miocie kwestyj prawa państwowego. Pewien ro- 
dzaj ściślejszej rady państwa powołany ad hoc 
z krajów niemiecko-słowisńskich i to na podsta- 
wie specyalnej ustawy wyborczej, zda sprawę z 
żądań sejmu węgierskiego. Gdyby porozumienie 
przyszło do skutku, wówczas z obu tych korpora- 
eyj utworzonoby ogólną reprezontacyę monąrcbii. 

Taki „program porozumienia“ kreśli dziennik 
węgierski, a Nowa Presse powtarzając takowy, do- 
daje z swej strony: „Nie wiemy, czy istotnie taki 
program przyjęto, lecz wedłag konstytncyi dziś 
obowiązującej nie jest to droga nią wskaząna do 
zmiany ustaw zasadniczych”. 

— Uchylenie br. Reichensteina z posady wice- 
kanclerza siedmiogrodzkiego, wywołało gorący ar- 
tykuł w organie Deaka P. Naplo. „W historyi 
wewnętrznego zarządu — słowa są owego dzienni- 
ka— z trudnością znaleźlibyśmy chwilę równie 
waniosłą i piękną. Oddalenie br. Reichensteina i 
zinnej strony można uważać za omen szczęśliwy. 
Dymisya hr. Nadasdęgo dozwalała Siedmiogrodo- 
wi spodziewać się zmiany systematu, przeniesie- 
nie br. Reichonsteina na peusyę przekonało nas o 
zmianie. W obecnęm położenia Siedmiogrodu wy- 
bór nie mógł paść pomyślniej na nikogo, jak na 
hr. Hallera. Poważany powszechnie, piezwiązany 
przeszłością, zapewnia on najwłaściwsze przejście 
z przeszłości w przyszłość. 


śśrólestwo Polskie. 


Z Litwy podaje berl. Mat. Ztg w liście z 26go 
lipea następująse wiadomości: 

„Ciągłe poduszezania i napady przedsiębrane 
przez dzienniki prawosławne zajmują nieustannie 
całe dziennikarstwo rosyjskie. Kiedy prasa nie- 
miecka zbiła wszystkie zarzuty i denuncyacye 
faktami i pokazała swym oskarżycielom, że nie 
potrzebuje się lękać jawności wciskającej się cho- 
ciażby w najdrobniejsze szczegóły, nastąpił w tym 
kierunku chwilowy pokój; ale walka nie spoczy- 
wa, prawosławni toczą ją w sprawie „neiśnionego 
kościoła”, jak nazywają schyzmę, wszelkiemi mo- 
żliwemi środkami. ` 

W: najświeższym swym numerze odsłaniają 
Mosk. Wiedomosti politykę swą pozbawioną wszel- 
kiego poczucia prawa i moralaości w artykule, 
który w Sposób najbezwzględniejszy żąda zui- 
szezenia katolicyzmu i żywiołu polskiego. Do naj- 
świeższej podróży nowo miauowanego gubernatora 
Bezaka dodają one uwagę, że nominacya ta pod- 
niosła uadzieje lojalnych, bo Bezak postępówał 
podczas swej przejażdżki nadzorczej z całą suro- 
wością, która jest tem potrzebniejsza, że stan gu 
bernii kijowskiej, wołyńskiej i podolskiej nie jest 
zadowalający. W wielu miastach szczególniej ga- 
bernii kijowskiej żyją władze rosyjskie jakby bi- 
wakując, w najętych stajniach, gdzie nawet i kasy 
rządowe tymczasowo umieszczono, kiedy tymcza- 
sem żywioł polski zawsze ma jesceze środki na 
budowy nowych rzymsko-katolickich kościołów i 
je buduje tam, gdzie tego nie ma potrzeby. Jako 
najskuteczniejszy Środek przeciw temu zalecają 
Mosk. Wiedomosti rozdzielenie polonizmu od ka- 
tolieyzmu, które tylko w połączeniu są niebezpie- 
czne. I na pola spraw duchownych nie są bez- 
czynni Polacy. Na zapytanie ministra wystośowane 
już w marcu do kuratora kijowskiego okręgu nan- 
kowego, tyczące się licznych zaniesionych do nie 
go skarg z powodu ograniczenia prywatnej peda- 
gogieznej czynności wysłano odpowiedź, że rząd 
nie powinien niezawodnie wypuszczać z rąk Wy- 
chowania rołodzieży na Podolu, ponieważ nie masz 
tam wykształconego rosyjskiego  spółeczeństwa. 
Polscy pedagogowie oświadczyli się wprost za 
wolnością manezania. Jak bardzo muszą więc 
Polacy być pewni zwycięstwa, powiadają Moskow- 
skoje, Włedomosti, kiedy zaraz po powstaniu, 
podczas którego szczególniej młodzież była złu- 


Niemcy. 


Z powoda ustępu w austryackiej mowie trono- 
wej, tyczącego sig sprawy szlezwieko-holsztyńskiej: 
„JCMość postara się w porozumienia ze swym do- 
stojnym sprzymierzeńcem, królem Praskim o do- 
prowadzenie do skutku takiego załatwienia, jakie 
zgadza się z interesami Niemiec jako całości i sta- 
nowiskiem Austryi w Związku niemieckim“ — robi 
organ p. Bismarka Nordd. allg. Ztg następującą 


uwagę: 

Cbęciażbyściy przy tym ustępie nie kładli więk: 
szego nacisku, że Austrya zawsze jeszcze może sobie 
wyobrażać stanowisko swe w obec „Niemiec jako 
całości“: to przecież uderza, że wedłag mowy 
tronowej nastąpić ma rozwiązanie sprawy szlez- 


czę liberalaą, któraby odpowiedziała życzeniom la | Można to dostrzedz z tej korespondencyi, że gło: 
daości, Wszystko to spełnić przyrzeka pod dwo |wa Aleksandra lubiła układać wielkie plany i 
ma warunkami; żeby Królestwo Polskie na zawsze | wielkie przedsięwzięcia, ale gdy przyszło do wy- 
złączyło się z Rosyą, której Car przyjmie tytuł konania, zajmował się samemi drobiazgami. Ga- 
króla polskiego, i żeby najznamienitsze w Księstwie |ziki! i zawsze guziki! dziedziczna słabość Carów 
osoby podpisami swami zaręczyły, że takie a nie|od Piotra III, o co mu często przymówki robił 
jane jest życzenie mieszkańców. Na poparcie tego |książę Adam. 
plana wylicza Aleksander siły wojskowe swego| Cesarz Aleksander w liście datowanym z Pee 
państwa, które się księcia niezdały być wystar- |tersburga 1 kwietnia 1812 r. pisze: „Poprzednie 
czającomi do pokonania Napoleona, poczem wska | twoje listy tak mało zostawiły mi nadziei, że nie 
zaje na dwie trudności w dziele odbudowania ca |yviałem odwagi działać; rozsądek tylko wtedy na- 
lej Polski. 1-sza przyłączenie Galicyi. Austryę trze | kazywał wystąpić, jeżaby znalazła się jaka taka 
ba oszczędzać; dla tego chce jej w zamian dać | pewność powodzenia. Wolałem więc spokojnie o- 
Maltany i Wołoszczyznę po Seret; nie wprzódy |czekiwać biega wypadków... Zerwanie z Francyą 
jednak, aż na to przystanie. Druga trudaość w wy |prawie nienniknione.— wojna wybuchnie, choć 
uagrodzeniu króla saskiego daleko kłopotliwsza." | Rosya unikała jej wszelkiemi sposobami .. Teraz 
Dziś spokojnie zapatrując się pa te plany, MO-|jnż nie mam potrzeby Fraucyi oszczędzać, i z całą 
żna przypuszczać, że Aleksandrowi głównie szło 0 | swobodą mogę zająć się moją ulubioną myślą — 
odciągaienia Księstwa Warszawskiego od Napole= | odrodzeniem twojej ojczyzny. — Choćbyśmy mogli 
ona, bo gdyby nie dominująca ta myśl, niebyłby | posunąć się do Wisły, coby nam dawało znaczne 
drobnych pudanwał względów, które wobec wiel: | korzyści, jednakowoż ognisko działania musi być 
kiego fakta traciły wśzelkie znaczenie. — Powia |w naszych prowincyach. Ta nawija się kilka py- 
da on, „że dopóki niebędę pewnym współdziała- |tań: w której chwili najstówsowniej ogłosić odro- 
nia Polaków, dopóty postanowiłem niewszczynać | dzenie się Polski? Czy zaraz w chwili zerwania? 
wojny z Franeyą, Jeżeli zaś działanie ma być |ęzy po otrzymaniu wojennych korzyści nad nie. 
wspólne, potrzebuję rękojmi i niewątpliwych do: | przyjacielem? Jeżeli przyjmiemy ten drugi punkt, 
wodów.* możeby wypadło na początek zorganizować W. Ks. 
Tymczasem i dowody i rękojmie były w jego Litewskie, i dać mu jednę z dwóch przygotowa- 
własnych rękach: zwołując reprezeniacyę krajo |nych konstytucyj? czy też zaczekać „do zupełdego 
wą do Wilsa, przywracając konstytucyę 3 maja— | odbudowania Polski?*— Cesarz prosi go o zdanie 
słowo magiczne którem Polskę mógł porwać — i|w tej matorył — i napomyka dalej, że jaki! ol- 
ogłaszając się królem, byłby cd razu sparaliżował | wiek los wojny wypadnie, armią rosyjska ma do 
eały wpływ francuski. Do wielkich czynów, trze- | odwrotu, ogromne przestrzenie, 1 niełatwo wystawi 
ba wielkiego serca i wyższego: natchnienia. —|się na uszczerbsk, gdy tymczasem Napoleon im 
Aleksander tego nie miał. W listach swoich ciągle | bardziej oddali się od swoich źródeł i zasobów, 
się boi o księcia Adama, którego ostrzega, że jest | tem na większe napotka tradności. — Był to więc 
szpiegowanym przez paryzkiego ministra policyi, |plan z góry wybornie pomyślany, żeby Napoleona 
radzi mu żeby się pilnował najbliższych osób, a|wciągnąć w głąb Rosyi — przeniknął go i Bam 
nie mały kłopot już widzi, źa na miejscu Serry, Napoleon, ale fortuna zawsze sprzyjająca zaślepi- 
rozydouiem francuskim w Warszawie został Bi- 


go. ab eiai sh 
gaca człowiek, jak słychać, bardzo przebiegły. —| Na ten list nie ma odpowiedzi Księcia — ale 


wieko-holsztyńskiej w'sposób „odpowiedni stanowi- 


ska Austryi w Związku niemisckim.* 

Tymczasem Aastrya wdała się w sprawę Bzlez- 
wieko - holsztyńską jako mocarstwo europejskie, a 
uie jako członek Związku niemieckiego i ukoń- 
czyła tę sprawę ze swym sprzymierzeńcem poko- 


jem wiedeńskim ; pokojem, z któregoby wcale nie 


było zadowolone stronnictwo, które dziś usiłuje 


owładoąć Prusy przez Związek niemiecki. Według 
mowy tronowej oddaliłaby się, więc Austrya od 
pierwotnego stanowiska, jakie zajmowała podczas 


wojny. ; ż za R 

x Śrwierdzamy dziś tymczasowo fakt ten z tym do- 
datkiem, że trudno aby Prusy mogły pójść za tym 
zwrotem; przeciwnie pozostaną konsekwentnie na 
tem samem stanowisku, które od samego początku 
zajęły w tej sprawie. 

Prusy nie prowadziły wojny sukcesyjnej dla ja- 
kiego pretendenta, nie myślały także o popierania 
powstania przeciw istniejącemu porządkowi rze- 
czy, lecz opierając się o akt międzynarodowy pro- 
tokóła londyńskiego, żądały zaręczonych w nim 


aarodowych praw, ludności szlezwieko holsztyńskiej, 


żądały ich z bronią w ręku, kiedy w Kopenhadze 
odmówiono tej ludności jej słusznego prawa; a 


wreszcie wymusiły Prasy odstąpienie Księstw krwią 
swojej armii, kiedy dawniejsze umowy. okazały 


uiedostatecznemi do wypełnienia celu. | 


Sprzymierzeniec popierał wtem Prusy w sposób 
zasługujący na wszelkie uznanie, ale pomimo to 
przecież niepodobna im opuścić dotychczasowego 


stanowiska i dać się kierować w sprawie szlezwicko- 


bolsztyńskiej innemi interesami, jak temi, którę są 


warunkami ich stanowiska jako mocarstwa euro 
pejskiego." 
Do Köl. Ztg piszą z Wiednia w liście z 28go 


do Karlsbadu propozycye austryaekie z 15go ma 


stan rzeczy. Owa nadzieją nie spełniła się. 
Werther powrócił tu już 22go z. m. z odpowie 
dzią, która co do formy zdawała się choć w ęzę 


zamienie przybrało formę ostateczną. Wybuch na 


najwyższego. 


nie przelewały krew o wyswobodzenie Księstw, 


ieraz pomimo pomyślnego skutka swych usiłowań 


miały ze sobą rozpocząć walkę. Wszelako panuje 
tu w sferach rządowych takie usposobienie, jakby 
ebodziło o odwrócenie od Austryi wialkiej hańby. 
Na uwagę ze względu na stau fiaansowy odpo- 
wiedział pewien znaczny mąż stanu: „Srodki mu- 
szą się znaleść: i znajdą się tam, gdzie chodzi 
o utrzymanie w poszanowania honora austrya- 
ckiego.* i TE 


jest z 4 lipca 1812, w którym natarczywie prosi 
o zupełne uwolnienie od służby. Przypominając przy- 
tem plany odbudowania Polski, podawane przezeń 
przed siedmią laty, które jednak wykonanemi nie 
były, choć najlepsza pora sprzyjała — wyznaje, 
że dziś zaszły nieprzełamane tradności. 
„Polska uroczyście ogłoszoną została przez je- 
neralną konfederacyę, na której czele stanął mój 
ojciec. Usta jego wyrzekły: jest Polska — i wy- 
rok ten dla mnie stanowczy. — W rozpoczętej 
wojnie spotęguje się zadawniała nieaawiść dwóch 
narodów, które łączyćby powinien węzeł brater- 
stwa. Jakikolwiek los czeka moją ojczyznę, wi- 
uienem podzielić go. Już krewni moi, przyjaciele, 
pod przewodnictwem mego ojca poszli wskazanym 
torem. Ja tylko jeden stoję na boku. Gdy zaś 6 
artykgł aktu konfederacyi nakazuje wszystkim Po 
lakom służącym w Rosyi opuścić słażbę, — przeto 
obowiązek nakazaje mi rozwiąząć ten węzeł, jaki 
mię zatrzymywał w służbie W. Ces. Mości.* — 
Drugim listem z 16 sierpnia t. r. jeszcze gwąłto- 
wniej domaga się zupełaej dymisyi, i powiada, że 
podawszy o nią, tem samem stał się wolnym de 
facto. — W trzecim z 9 października, prosi ọ to 
samo — ale w przypisku natrąca: jeżelibyś W. 
Ces. Mé myślał o pokoja z Napoleonem, czy nie 
możnaby pomyśleć © ntworzenin Polski pod ber- 
łem najmłodszego z W. Książąt (Ks. Miebała). 
6go grudnia. Zmieniło się położenie stron wo- 
jujących: armia Napoleona w odwrocie z pod Mo- 
akwy, Wiadomości o tem doszły zapewne do księ- 
cia Adama bawiącego w Więdniu; pisze bowiem: 
„Usiłowąnia W. Ces.. Mości zdają się „być nwień- 
czone stauowczem zwycięztwem. Jeżeli W. €, Mość 
wkroczysz jako zwycięzca do Polski, ażali wrócisz 
do dawnych projektów względem tego kraju? Czy 
podbijając go, zapragniesz także podbijać i serca 
Polaków ? Czy miałbyś zamiar związąć dwa t3 
narody węzłem nierozerwanym , robiąc go dobro- 
wolnym? Gdybyś W. Ces. Mość nie zmienił swych 
chęci, racz mi udzielić swych myśli.* — Mimo tej 


lipęa: „Zdaje się, że rokowania o sprawę szlez- 
wicką między Austryą i Prasami doszły teraz, do 
punkta stanowezego rozstrygnięcia. Kiedy pruski 
poseł bar. Wertber przywiózł królowi pruskiemu 


ja, miano tu nadzieję, że to utornje drogę poro- 
zamieniu się mocarstw i ostatecznemu załatwięniu 
sprawy. Z tego powstały pogłoski o pomyślnym |d 
uwrocie rokowań. o ustępstwie Prus, które uczy: 
nilo niepotrzebnem zamierzone wysłanie hr. Bloo: 
mego itp., pogłoski, którym dawali wiarę i ludzie 
dobrze zwykle poinformowani. Teraz dopiero wy- 
chodzi na jaw utrzymywany dotąd w tajemnicy 


ści zgadzać się na propozycye austryackie , ale 
w istocie rzeczy uznana została przez tutejszy ga- 
binet „za niedostateczną”, ponieważ w głównych 
punktach obstawały Prusy przy żądaniach z late- 
go. Hr. Mensdorf był już oświadczył w nocie z 
15go lipca do p. Werthera wystósowanej, że Au- 
strya musi stanowczo odmówić przyzwolenia na 
te punkta, które naruszają prawa ndzielaości przy. 
szłego księcia i prawa Związku. Tym razem prze- 
cież znów dotknęły Prasy w.swej odpowiedzi tych 
samych puaktów, zatem zdawało się, że nieporo- 


tychmiastowy odroczono jak słychać z rozkazu 


Chciano jeszeze zrobić krok ostatni eelem za- 
pobieżenia zerwaniu; wysłanc hr. Bloomego do 
Grastajan, który nietylko miał powieść notę br. 
Mensdorfa do p. Bismarka, ale i list własnoręczny 
Cesarza do króla. Ostatnia wiadomość nie jest jo- 
dnak pewna. Dziś ma hr. Bloome prawdopodo- 
buie posłachanie u króla, na którem będzie miał 
sposobność według swej inatrakcyi przedstąwić 
królowi osobiście nietylko austryackie zapatrywa- 
nie się i cele w sprawie Księstw, lecz i pannjące 
ta usposobienie, tudzież niebezpieczeństwo!, które- 
by rzeczywiste, nagłe zerwanie stosunków z Au- 
atryą sprowadziło na Prusy zupełnie odosobnione 
i na całe Niemcy. Hr. Bloome ma nawet nadmienić 
że Prusy jeśliby dłago ociągały się z proponowanem 
jm przez Austryę ustępstwa z 15go lipca, później 
i tychby nie otrzymały, gdyż Austrya jest zdecy- 
dowana wrazie nieprzyjęcia swych propozycyj, bro- 
nić wszelkimi środkami zupełaej udzielności Księstw 
i ich panującego przeciw Prusom. Prawdopodobnie 
do tego nie przyjdzie, aby mocarstwa, które spól- 


Z innej strony słychać : Wspólne posiadanie, w 
którem dwaj równie uprawnieni współposiadacze 
mają przeciwne zamiary względem posiadłości, 
iest niedorzecznością, która wprowadza w chwiej- 
ne, nieznośne położenia albo wiedzie do wojny. 
Tak nienataraluej sytaacyi trzeba położyć koniec; 
a Austryi chodzi o to, aby wyszła z tej sprawy 
„% honorem“, czy to w skutek praskich ustępstw, 
czy na ostatecznej drodze odparcia przemocą pru- 
skich kroków gwałtownych. 

Takie jest tu usposobienie. Miejmy nądzieję, że 
w,(astajnie znajdzie się pomost do dalszych ro- 
kowań.* 

Z innego zaś źródła odebrał ten dziennik nastę- 
pające uwagi: 

„Wszystkie pogłoski o ustępstwach ze strony 
pruskiej są bezzasadne. O tak zwanych najśwież- 
szych austryackich koncesyach w memorazdom 
wiedeńskiem z 10go łipca nie toczą się nawet ro- 
kowania, ponieważ Prusy przed wszelkim rozbio- 
rem kwestyi o przyszłości Księstw podały za wa- 
runek wypełuienie żądania, ażeby naruszanin tam- 
że ich praw za współposiadania wynikających, 
przez popieranie augustenburskiej organizacyi stron- 
ciętw ze strony rządu krajowego i austryackiego 
komisarza położyć tamę. Prusy nie będą dłażej 
cierpieć wiehrzenia stowarzyszeń, które pretenden- 
ta augustenbarskiego nważają za pana krajn.* 

— W sprawąch redaktora Maya i deputowane- 
nego Fresęgo założył komisarz austryacki baron 
Halbhuber następujące protestacye : 

Według udzielonej mi ustoie przez praskiego 
cywilnego komisarza barona Zedlitza wiadomości 
widział się tenże spowodowanym do wydania roz- 
zazu, aresztowania w Altonie redaktora Schłęsw, 
Holszt. Ztg Maya, jako poddanego pruskiego, któ 
ry przytem wykroczył przeciw pruskim ustawom. 
Przeciw temu bez mej wiedzy uczynionemu kro- 


cza, mego zakresu władzy i ustaw krajowych i 


ane. 
| Bzlezwik 25 lipca 1865. 

Baron Halbhuber 
c. k, austr. komisarz cywilny. 


Protestacya w sprawie Fresego: 


jednostronnie przez N. Pana wydawane rozporzą- 
prawu Anstryi, jako wspólnie posiadającej Księ 


nieważny. 
Szlezwik 26 lipca 1865 r. 
Baron Halbhuber. 


Rumunia. 


mocarstwa na to nie 


obecności w celu pozbycia się go. Wszelako ma 
ks. Kuza. silnego; sprzymierzeńca we wzajemnej 
zawiści stronnictw. Zawiść dawnych rodzin bojar 
skich wyniosła go na tron i może go ną nim u- 
trzyma.“ Przed odjazdem wydał Książę następu- 
jącą odezwę do mieszkańców: , 

„Rumuni! Siedm lat usilnej pracy w sprawie 
kraju, siedm lat trosk nadwerężyły moje zdro- 
wie do tego stopnia, że widzę się zmuszonym, 0- 
paścić was na Czas krótki i udać się do wód, aby 
powróciwszy, z świeżemi siłami pracować nad ukoń- 
czeniem trudaego zadania, które da mnie włoży: 

i l 


kowi zanoszę protestacyą jako przeciw gwałtowne- 
mu naruszeniu prawa austryackirgo współposiada- 


apraszam pruskiego cywiluego komisarza, aby od- 
wołał rozporządzenie, jednostronnie przęzeń wy- 


Z pisma, które właśnie odebrałem, członka 
P.| ruskiej Izby deputowanych Dr. Fresego, znajdu- 
jącego się właśnie w Kielu, dowiedziałem się, że 
N. Pan pismem z 25go b. m. rozkazałeś mu opu- 
ścić w przeciągu 24 godzin Księstwa ; w przeci- 
wnym bowiem razie wydalony byłby przez woj: 
sko za granicę Księstw, a za powrotem zostałby 
uwięzionym. Ponieważ w Księstwach tylko naj- 
wyższa władza cywilna wykonywać ma władzę 
urzędową, zatem ogłaszam tak to jak i podobne 


dzenia za krok przemocy skierowany przęciw 


stwa, a pod względem prawym i prawniczym za 


Do dzienników niemieckich piszą z Bukaresztu : 

„Nie jest to rzeczą niepodobną do prawdy, że 
w najbliższych tygodniach zajdą w Księstwach 
naddunajskich bardzo waźne wypadki. Niezado- 
wolenie doszło w kraju do -wysokiego stopnia, 
ponieważ w całym kraju nie ma stanu, któryby 
nie był dotknięty w swych interesach; a nie ule- 
ga wątpliwości, że są spiski mające na celu oba- 
lenie rządów Ks. Kuzy, a wyniesienie w jego miej- 
sce albo obcego jakiego księcia, albo, gdyby się 
zgodziły, wybór panującego 
z rodzin Sturdzów, Gików lub Bibesków. Pomimo 
to małoby się miał czego obawiać ks. Kuza, gdy- 
by pozostał w kraju i sam czuwać mógł nad spra- 
wami własnemi. Ale ponieważ dla poratowania 
zdrowia wyjechał za granicę, to nie jest tak rze- 
czą niepodobną, żeby nie skorzystano z jego nie- 


liście w d. 5-tym i 21-ym stycznia. 

W ciągu tych lat dobry wasz instynkt umiał 
znaleść zawsze drogę właściwą, drogę, która je- 
dynie prowadzi narody do wyswobodzenia; utrzy- 
maliście spokój wewnętrzny, a waszym patryoty- 
zmem zawiązaliście ściślejsze węzły, które łączą 
tron z krajem. Nie wątpię, że i podczas mojej nie- 
bytności panować będzie między wami dobry duch 
porządka i tradycyjnego umiarkowanią i że bę- 
dziecie się starać dowieść świata, że jesteście go- 
doi przyszłości, do której dążycie. Ustawa, która 
w ostatnich czasach wyswobodziła pracę wieścia- 
ka i nadała mu własność, stanowi największy krok, 
który zbliża nas do przyszłości; ustawą tą uwień- 
czyliśmy budowlę rumuńskiej narodowości. 

Panowie! Od was teraz zależy zapewnienie swym 
współudziałem tego pomnika narodowego postępu. 
Starajcie się, aby zgoda wasza wszędzie z zupeł- 
uem zaufaniem przeprowadziła tę ustawę. 

Wiedżcie rolaicy, że tylko majątek w pocie 
czoła zapracowany wzbogaca człowieka. Starajcie 
się więc w podwojonćj pracy i w pilności znaleść 
środki, wynagrodzić za nabytą własność gruntową; 
a wy właściciele ziemscy, teraz sąsiedzi wieśnia- 
ków uprzódźcie powinności, jakie na was wkła- 
da ustawa. i wypełniajcie bezstronaie obowiązki, 
któré wam przepisuje, 

.Połączcie się wszyscy braterską zgodą, aby nie 
zaniedbać pory Sprzyjającćj pracy około pół; pra- 
cujcie, orzcię i siejcie, jedni przy pomocy drugich. 
Cywilizacya niesie kłos w ręce, który jest obra- 
zem zamożności i postępu narodno. 

Panowie! Dziś jak zawsze jestem przekonany, 
że słuchacie głosu! swojego wybrańea. Opiszezam 
więc spokojny kraj i oddaje radzie ministrów brze- 
mię odpowiedzialności podczas nieobecności mojej. 
Niech was Bóg ma w swojej świętej opiece! 

Aleksander Jan, 


Ameryka. 


Monitor zamieszcza następujące widomości z 
Meksyku ostatnią pocztą nądeszłe : 

Pocztą meksykańska przyniosła ministerstwu 
wójay wiadomości z Meksyku sięgające do 28go 
czerwca a z Vóra-Cruz do 1go i Rx 
_ Najzupełniejsza spokojność panuje w stanie Oa- 
jaca; którego ludność zdaje się być jak najlepićj 
asposobioną. | i F 

Banda Pueblita pobita w Valle San Yugo co- 
fając się ku zachodowi Stanu Michoacan, połą- 
czyła się około 15go czerwca z bandami Regule- 
sa i Arteagi. Siły te łącznie działając Przeciw 
miasta Urnapan, zajętema przez wojsko y- 
kańskie, zdołały je opanować w d, 19, Na wiądo- 
mość tę pułkownik 1go pulku znawów Clinchant, 
który dla mienia na oku nieprzyjaciela zajął ata- 
aowisko w Paruendivo, puścił się za ni w po- 
goń, a ze swój strony pułkownik belgijski Van 
zg udał się z Morelii w tym samym kie- 
runku. vi 

Naczeluie dowodzący marszałek najlepfze ma 
wiadomości z Jalisco, spokojaość usa baron się 
tam zupełca, nawet na granicy Michoacón. 

W stanie Sinaloa, pokój się ustała, straże miej- 
skie się tworzą i ludność wracająca dó domów 
oddaje się uprawie roli, a powstańców ścigają sa- 
mi mieszkańcy. I 

Monitor z i2go lipca zawiadomił o zwycCięgtwie 
odniesionem przez pułkownika Garnaiet nad woj- 
skami Pescairy, w okolicach Guaymos. Maręząłek 
PRRałnć tak się o tem Świętaem zwycięstwie wy- 
raza: 

Pułkownik opuścił Guaymas d. 22 dla 
zrobienia z połową swego pułku, szwadro 0 
pulku strzelców afrykańskich i 3 działaňi; ręko- 
uesansu ku północy. Przybywszy do Cavallo tego 
samego, wieczora, dowiedział się, ża Pescaita znaj- 
daje się z 25,000 ladźmi, o trzy mile ztamtąd w 
Passion. Wziął natychmiast tea kierunek, poprze- 
dzony strzelcami afrykańakienii pod Tozkąząmi 
dowódzcy Ferrońu. Mały ten oddział znalazł się 
wobec powstańców, i niedozwalając nieprzyjącie- 
lowi. czasu do przekonania się o słabości jego si- 
ły liczebnćj dowódzca Ferronu rzucił się £ 10 ka- 
walerzystami na obóz, przebiegł go wskróś i wró- 
cit rąbiąc wszystko co znalazł na drodze, c 
wszędzie zamęt inieład. Nieprzyjaciel zdziwiony 
taką odwagą, cofnął się niedając piechocie nąszój 
czasu do sformowania się w linię, -i i 

Straty nasze były małe, Peacairy 20a0zne tak 
w ladziach jak w przyborach wojennych. Pięcia ty- 
ralyerów algierskich wziętych „w niewolę: w po- 
przednićj sprawie, spotkało się z naszemi żołnie- 
rzami w chwili rozsypki nieprzyjaciela. Wrażenie 
moralne tój walki było nader ważne, Urok Pegcai- 
ry mocno został tem przyćmiony. 


zmiany położenia, nie przestaje nalegać o dymi: i Wołyń uważane są dotąd jak prowincye rosyj- 


syę. — W liście z 15 grudnia, kiedy już niewąt- 
pliwą była klęska armii francuskiej, książę wierzy 
w szląchetne zamiary Aleksandra, lecz się oba- 
wia wpływu gabinetów i osób otaczających me- 
narchę — cała nadzieja w osobie Cesarza będące- 
go teraz panem sytuacyi. „Nie pojmuję jakby to 
było, żeby W. Ces. Mość, co chciałeś wskrzeszać 
Polskę kiedy nie mogłeś tego wykonać, teraz nie 
chciałeś jej, kiedy możesz co zechcesz. Takie mo- 
menta rzadko trafiają się w życiu.“ Ta znowu mů 
zaleca W. Księcia Michała, a odradza W, Ks. Kon- 
stantego , którego Polacy nie mogliby znosić. To 
co tu powiada, godne zastanowienia: w krótkich 
słowach odgadnięta przyszłość królestwa kongre- 
sowego: „Król Polski mający na zawołanie 300: 
tysięcy Rosyan, jeżeliby nie chciał szanować praw, 
ani swych zobowiązań dochować, i zburzyć co 
jego poprzednik zbudował — zawsze będzie pa- 
nem swej woli, — Obawa takiej przyszłości zmu- 
sza Polaków, żeby mogli mieć dobrze uregulowa- 
ną konstytucyę, chociaż w gruncie rzeczy wszelkie 
w tym względzie ostrożności nie potrafią zasłonić 
od gwałtownych postanowień, ani od zmiany za- 
sad i systemu przyszłego Cara.* 

Na te listy odpisuje Cesarz Aleksander z Leypun 
13 stycznia 1813: „Powodzenie, jakiem opatrzność 
chciała pobłogosławić moje usiłowania i wytrwa- 
łość — w niczem nie zmieniły uczuć moich i chęci 
dla Polski. Niech więc ziomkowie twoi będą spo- 
kojni, Uczucie zemsty obce jest memu sercu; a naj- 
wyższa to roskosz Jeg dobrem za złe. Dałem 
aajsurowsze jenerałom rozkazy, aby się obchodzili 
jak najłagodniej i uważali Polaków za braci. — 
Ta dodaje, że nastręczają się rozmaite trudności. 

Stan opinii w Rosyi nieprzychylay Polakom z po- 
wodu szturmu Smoleńska i zajęcia Moskwy. Na- 
stępnie gdyby zamiary. względem Polski stały się 
jawne, Austrya i Prusy rzuciłyby się. w objęcia 
Francyi. — Co do W. Ks. Michała — o tym nie 
może być mowy. Nie zapominaj, że Litwa, Podole 


skie, i że trudao byłoby wyperswadowąć i 
żeby nad piemi panowa kj Tiy; niż m d 
władający berłem rosyjskiem.* | 

Następnych kilka listów. Księcia traktuje tak 
przedmioty wyższej polityki, jak się Zajmuje bie- 
żącemi wypadkami. Prawda że Ceaarz nakazał 

Polaków uważać jak braci — ale rozkaz ten po- 
został ad papierze. edt rogi litewskich do- 
anaje tak 8rogiego obchodzenia. się, jąk migdy nie 
było przykładu. Nikt nie jad" powi dfi, 
ani życia, ani honoru. — „Denuncyącya szerzy się 
w najlepsze — denuncyącya — ty źródło najwię- 
kszych nieszczęść starożytnej Romy, praktykowa- 
ne, pod rządem tyrańskich Cesarzy,  mogłożby 
istnieć pod rządem W. Ces, Mości?: — A cóż to 
wszystko w porówtiadiu dzisiejszego marawiew- 
skiego gospodarstwa na Litwie! 

_ „Nie masz pojęcia Najj. Panie, ile złego dzieje 
się tam w twojem imienin. Jeżeli marudery fran- 
cuskie postępowaniem swojem pracowali dla W. 
Ces. Mości i odwrócili opinię od Franeyi, to urzę- 
dmicy rosyjscy na Litwie, niech dalej pójdą tym 
krokiem, a imie twoje zrobią przedmiotem siena- 
wiści.* — W ciągu lista przytacza różne przykła” 
dy, między innemi niejakiego Krtla, który, b92 
duszy i rozumu, Znęca Się nad biednymi mie- 
szkańcami — toż samo Łowiński gubernatora 
zaprzysięgłego wroga Polaków i Komburlcja gu- 
bernatora żytomirskiego znanego ze zdzierstw. — 
Blogi to był czas, kiedy taki anioł opiekuńczy 
czuwał nad narodem — a i włądzca szczęśliwy, 
gdy miał takiego przyjaciela, co mū otwierał oczy 
aa występki podwładnych! 


s wanie. 
W Nrse 169 Czasu, „guęści literacko - artystycznej 
w rozprawie: Pogadankt o kach i ludziach w 


szpalcie drugiej, wierszu 13 od góry, zamiast: ŻY- 
wotnością moralną powinno być; zyzowałością 


CZAS z Czwartku 3 Sierpnia 1865. 3 


dało, mogłyby plon dobry przynieść, przeciwnie 
spali ich a po części już i spaliła posucha i ziar- 
na nie będzie. EA TEE a 43 

Co do ziemniaków, tych niewysadzono i w tej 
ogblity takiej ilości jak lat poprzednich; sądząc 
po za iązkach, spodziewają się obfitego plonu, 
lecz także deszczu i na nie koniecznie potrzeba. 

Zapasy zboża z let poprzednich przez brak pie- 
niędzy po niskich dwuletoich cenach znacznie wy- 
czerpane a resztki w nielicznych stertach i w. po- 
la i w gnmnach zachowane, myszy i szczury nie 
słychanie uszkodziły. Dodać do tego, że w skutek 
doniesień po dziennikach o pomyślnie rozpoczę- 


Położenie Stanu Darango ciągle jest dobre. Pod. | 1 grudnia sprzedaż realności pod 1. 122-w Zaleszezy - 
pułkownik Tace z 12go pułku strzelców zajął sta- | kach, cena wyw. 3771 złr. 40 c— Do d. 21 sierp- 
nowisko W) Saata: Rosa nad Bię gle Nązos, tak iż |nia oferty ną 3 letnie wydz erżawienie podatku kon- 
niógł: €żnwać z tćj strony nad pustynią Mapini. |sumcyjnego i 20%% dodatku od wyszynku wina, bicia 
Jenerał Neigre organiznje forpoczty na i» bydła it. d. w Dukli, ceni wywoł. 2,083*złr.; w d. 
dapartamentu i zajął Paposquiaro, Judei Sal- 25 sięrpnia w Sanokn, ceda wywoł. 2015 złr. —w 

oko.|d. 25 sierpnia, 15 września i 20 października sprze- 


vador tak, iż może na wszystkie strony mie: 
To dozwalą ladności oddawać się z całem bez- |daz połowy realności pod k-74 i 99 w Chrzanowie, 
cena wyw. 1714 złr, 75 c. 


pieczeństwem swym pracom rolniczym, a wielcy 
Let n Gbydli okolic postanowili uzbrająć Z 
swych sług, aby się módz własną siłą opierać 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
tych zbiorach w Węgrzech, Austryi i innych za- 
Ruch handlu zboźowego w Galicyt. ' |ehodoich prówincyach i spadających tam jaż i tak 


bandytom, którzyby :: na nich haracz narzneać 
chcieli. 
RE A i dosyć niskich cenach i tataj ceny produktów spa- 
kraków 1 sierpnia. Dowozu na granicy Kró- ; 
lestwa Polskiego zupełnie. wczoraj_uie było, z wy- dły i na teraz znpełna stagnacya w handlu nastą 


deszczem, reszta dni pochmurna ale pogodna by- 
ła, i żniwo postępowało żwawo. Jęczmień i owies 
Już tam koszą. Jęczmień będzie dorodniejszy i wa- 
żulejszy niż lat ubiegłych; ale owies pomimo w 
porę dlań upadłego deszcza nikły i rzadki. W o. 
góle zbiory są dość dobre, pszónica i żyto, dobrze 
namłaca, a w skutek tych doniesień rach handlo- 
wy uspokoił się nieco, tranzakcyi niebyło prawie, a 
na targach Bristolu i Liwerpolu notowano nawet 
zniżenie ceny. W Londynie samym ani myślą pro- 
ducenci o zniżeniu ceny żądanej przed Żniwami, 
bo wiedzą, że potrzeba i poszukiwanie starej suchej 
pszenicy ustać nie może. Ostatnie silae ulewy po- 
kłądły wielkie łany pszenicy i jęczmienia, i to tak- 
że zanotowali sobie prodaceuci na karb obstawa- 
nia przy swych żądaniach. Towar zagraniczny był 
Terangna mało żądany, lecz w.cenie się nie co- 
agl. 

Z amerykańskich Stanów Zjednoczonych donoszą 
o bardzo pomyślnych żniwach. Na zochodzie psze- 
niea lepsza niż lat zeszłych, i kukurudza bardzo 
piękna. Wiele teź obiecuje owies i żyto ; jęczmio- 
na tylko zawiodły oczekiwania rolników. Siana 
obficie; owocowe drzewa obrodziły bogato. 


nastręcza się już dzisiaj z powodu amnestyi dru- 
kowej. --Wezoraj podaliśmy na tem miejscu akt 
łaski cesarskiej, uwalaiający dzienniki jeszcze nie 
skazane, a już pociągnięte do odpowiedzialności 
lub też skazane, ale których kara nie została je- 
8zcze wykonaną, od kary tak więziennej jak i 
pieniężnej. Amuestya udzielona pod tym względem 
w Węgrzech jest o wiele rozleglejszą, bo jest 
zupełną. Redaktorowie skazanych tu dzienników 
jeśli odsiedzieli karę i zapłacili grzywny, ża- 
dnego Die dozuają dobrodziejstwa z aktu amne- 
styi, bo przecież następstwa kary pozostają w 
swej mocy, to jest, redaktorowie skazani i u- 
karani nie odzyskują straconych praw polity- 
cznych, gdy przóciwnie w Węgrzech, prawa te 
zostały im przywrócone, -Z; tego przeto powodu 
dzienniki wiedeńskie zestawiają obie amnestye, 
pytając, czy inną miarą ma być mierzone po je- 
dnej stronie Litawy a inną po drugiej ? Wprawdzie 
aianestyą jest akiem łaski Monarchy, a przeto 
usuwa się z pod rozbioru politycznego; wszelako 
różność tej łaski rodzi mniemanie, że starania 
Węgrów były skuteczniejsze a względy dla nich 
przyjażniejsze. Ztąd wyróść może niechęć ku Wę- 
gróm, która niekorzystnie wpłynęłaby na poje- 
dnawcze zamiary rządu. Niewątpić, że to co się 
Węgrom dostało , dostanie się i innym. krajom. 
Presse dawna dalej jeszeze idzie, bo przypomi 
na (Galicyę óczekującą słasznie amnestyi w wy- 
rokach za sprawy polityczne. Dowiaduje się ona, 
że w Węgrzech ma nastąpić amnestya dla tej 
niewielkiej liczby skompromitowanych , którzy 


Negrete, który opuścił wąwozy Angostary w no- 
A piła, a możńa mieć wyobrażenie, w jakim przy nie- 


cy z 6go na 7my czerwca, cofaął się ku północy 

na Monclowę z połową sił swoich, podczas gdy 

Escobedo, ży ie © się z Pay A u 

Wschodowi z drugą połową. . T pułkowni ` P nr A a m 

Jeanningros udał "ię sa nici w pogoń a 8go o e niew re a waż = > Ct urodzaju, aiae m i smntnem położeniu, są 

świcie tylna straż jego, silnie naparta przez kapi- R R i 57 AF cay, iaa" TOPA PIS | właścicietej: <a tem bardziej dzierżawcy większych 

tana Neya na czele szwadronu koutr-gerylasów | vy Krakowie Mr Br dziaiejo béz ożywienia | majętności. 4 

poszła w rozsypkę, zostawiając w rękach naszych |. i 7 RE jazy y „| Ceny w burtowej bprzedaży są tylko nominal- 

i Nie było ni dowozu ni kupców; na transito także ne — pszenicy korzeć z roka 1864 na 170 fant. 

poszukiwań nie było. Drobiazgowe tylko. kilkukor- do 5 zir. 50 centów, tegorocznej niżej 5 złr., żyto 
cowe kupna żyta bardzo dorodnego Hoin: pa przeszłoroczne 3 złę. 40 c. tegoroczne na 150 f. 
480 do 5 guld. austr. za korzec. Rzepak po 12%, | Brio c., jęczmień w wiarę jakości od 2 złr. 80 


65 zabitych, broń, konie i jeńców. Według osta- 
tnich wiadomości Negrete, szedł dalćj ku północy 
do'13 guldenów. c. do 3 złr. 20 c., owies na 93 ‘fint. po 2 złr. za 
koórzec. dż, 


jedyną drogą stojącą mu jeszcze otworem, lecz 
pen Biba wkradła się w jego oddział i kon- 
tyngens jego rozszedł się. 

Jenerał Brincourt przybywszy 7go czerwca do 
Saltillo równocześnie z kolumną dowodzoną przez 
Jeavningros, cofuął się ku Parros, gdzie zajął sta- 
nowisko, dla opierania się w razie potrzeby wszel- 
kiemu rachowi, który z téj strony mógł nastąpić. 


O arodzajach w Galicyi. 
E TIRT A Z Bełzkiego 28 lipca. 
Ceny zbożowe na targach Galicyi zachodniej Słynna niegdyś ze swej urodzajności ziemia 
w dniach 26 t 30 lipca. 
za korzec: pszenicy żyta  jęczm. owsa 
Kolbaszowa 5.50 340 340 3. 


«esy, Lo: a aa 1 złe. w hurtowej bełaka, w tym roku niepodeprze dawnej swej sła- 


Js > RACE A . Zaczęte już na dobre żniwo, zawodzi wielu 
iwa czyli raczej kosowita, bo mało co bę- WE : , : 
dale Iota do sierpa zdataego, nie rozpoczną się | P*/mistów co potrzebują aż palcem dotknąć świe 
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swojem wiejca w Galicyi, gdzie .chwiejna polity- 
ka poprzedniego rządu, kręcąca się bez celu w ko- 
le, tak smutne. miata: nasrępstwa, Udział w bez- 
skutecznem dyplomatycznem upominaniu się na 
rzecz Polki, poruszył. silnie umysły w Galieyi, a 
rąd za późno uznał, że nieposzedł należytą dro- 
gą. Przedewszystkiem w owym krajn koronnym 
pojednanie jest zaprawdę koniecznem, a dzięki Bo- 
gu jest możliwem, gdyż stanowisko Austryi wsglę- 
dem Galicyi zupełnie innem było aniżeli Rosyi 
w obec jej posiadłości polskich.” Dalej dowodzi 
Presse, jak żaden dotąd gabinet anstryacki nie 
wchodził w kwestye narodowości, leez popełniał 
jedne błędy za drugiemi, tak iż gabinet dzisiej- 
szy musi pod tym względem dopiero rozpoczynać 
dzieło pojednania. 

W Wiedniu rozpoczął się wezoraj obchód 500le- 
toiej rocztiey założenia tamecznego uniwersytetu. 
Są na dim reprezentowane wszystkie uniwersy- 
tety w Austryi i Niemczect, kilka zagranicznych, 
a żaden węgierski, 

Pobyt J.C.Mci w TIschl masię przeciągnąć w dru- 
gą połowę sierpnia, a król praski w Gasteiń podobno 
zabawi do 2go września i zamierza odbywać 
wycieczki. Spotkanie się obn monarchów zależy 
od dalszego rozwoju układów, -Hr. Bloome jedzie 
do Ischl. dla złożenia Cesarzowi sprawy 0 tych 
układach. Gaz. Augsburgska utrzymuje, że są one 
jakby już pewnemi skutku, a półnrzędowa berliń- 
ska Zeidlers: Correspondenz natrąca dość wyrażnie, 
iż stan Rumanii jest tak pod względem socyal- 
nym i dynastycznym rozprzężony, że się tam znaj- 
dzie sposobność wynagrodzenia Austyi za odstą- 
pienie na rzecz Prus praw do współposiadania 
księstw nadelbiańskich. Ta szezodrość gabinetu 
z berlińskiego w rozdawnictwie krajów obeych, nie 
nin P opinon uhistin o £płowinegi „  916|otrzymałą zapewne jeszcze przyzwolenia tych rzą- 
Poza targowiskiem kupiono * >„|dów, którym traktaty przyznały opiekę nad Moł- 
Wróciło na prowincyą i 4 m 428l dowołoszcżyzoą, a właśnie Prusy nie są w ich 
Hy nkowa jednój sztuki wynosiła 470 do liczbie, Börsenhalle czes donosi zaś. w li- 

Dnia 28go czerwca podniosła się w Szczecinie s A ź stach £ Drezna i Sztutgardu, opartych jakoby na 
cena” pszenicy, „skutkiem dilaki 0: -podobnem ya eni maki wynosiła 100 złr. — 'kr. do | wiadomościach otrzymanych z Gastein i Sałzbur- 
wzniesieniu na Zachodzie. tą mało ofiarowano, adu Wad, ii i ga, że Prusy gotowe są o ić od żądań swoich 
bo producenci nie bez racyi e sądzą, że wobec|, Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 złr. — postawionych w kb Tama z d, Ż2go lutego 
doniesień ' ze wszech stron o złym urodzaja żyta, |£". do 26 słr. 50 kr. w. a. i zrzec się warunku dawniejszego, iż przyszły pa- 


ceny jego obęcne są zbyt niskie, i podaieść wkrót- OOOO OWOC ORC CCG |"Ojący księstw winien się poprzednio porozumieć 
ce się muszą. Jęczmień utrzymał się w cenie, i 7 i z Prusami. Oba mocarstwa wspólais ułożytyby 
Przegląd. Polityczny. 


tie mógł kórzystnie wypaść, każdy był przy- 
gotowany jal dotychczas Ata 7 hale Bia! bu. 
jennych rozprzedaną, lecz że jarmark z powodu 
wyścigów konnych do niedzieli się przeciągnie, 
nie tracą nadziei częściowego jeszcze, rozprzeda 
nia. Broniaków nie było znacznej ilości i płacono 
od 90 złr. do 110 za parę, zaś bryczkowych 14, 
miary młodych, zdrowych, dobranych parę za 200 
złr. z łatwością dostać można. 
Przegląd stanu urodzajów i ruchu handlu 
zbożowego. 
(Ciąg dalszy.) 
Prusy. Na równinach pokończono w wielu 


własną pokryje — zaś o sprzedaży tego ziarna ani 
marzyć żaden gospodarz w tym roku u nas nie 
może. 

Pszenicy znaczną część niektórzy przeorali z wio- 
suy i zasiali jarzyną, wytrwalsi czekali aż do tej 
pory, a ezejże się poprawi: i poprawiła im się w 
pszenicy Łoboda tak, że ją teraz koszą, aby nasie- 
niem swem jak dojrzeje pola nie zanieczyściła, 

Tak zrobiła się z pszenicy mapa, na której to 
co zieleni, a jest tego dosyć to nie pszenica, a to 
co ma reprezentować pszenicę, jest tak rzadkie jak 
osady w Krymie, kiedy go Katarzyna po zdoby- 
ciu oglądała, 


miasta, w Uoderceta, na drodze prowadzącój do 
Tamanlipas. 

Jenerał Mejsa nie opuścił Motamoras, lecz wy- 
słał kolumnę z 12,000 ludzi dla przywrócenia wła- 
dzy cesarskićj w miastach nadbrzeżnych rzeki 
Rio Bravo, jako to: Reynosa, Camargo i Mier. O-| Wadowice 6.88 5.10.: 440 -2.70 
peracya ta odbyła się bez trudności. Jenerał Myślenice 7. 5.40 ph- STAŃ 
ma wkrótce przebiedz i us okoić północ Stanów Audrychów 7.60 5, i 3. 
Tamanlipas, Nuevo Leon i Cohamila. Batalion le: | Żywiec 9.20 6. 480 320 
gii cadzoziemskićj pod rozkazami dowódzcy Bri-| * : 
ana, złączył się w Monterey z pułkownikiem Je- 
an B. 


© dad p tijo Im agrio się zbliżamy do 
pewniejszych doniesień o żniwie tegorocznem, tem Aae eż" akroknić Y"u$ d 
głośniej występuje zdanie, iż Galicya w tym roku | miejscach zbiór żyta, ale powszechne użalania sły- BL tas ich tylko poon an aai s 
będzie miała zbiory cokolwiek więcej niż mierne. chąć tak na małą ilość kóp, jax i na małą sto-|Z grochów jęczmienia i kartofli, których to ostat- 
Wyjąwszy deszcze, które się tu i owdzie pojawiły | guakowo namłotność. Na. dobrych grantach otrzy- 7 4 


AAC 4 $ ich bardzo mało te; k koli szej do- 
i nie długo trwały, czas był wszędzie w ubiegłym | mano z morga magd, 5 Bzefli. praskich. "Sześć szefli skl żośći bo Sboć: katoli = prźóaiyk: sku ait 
% morga należy tego roku do rzadkości, ą wię: : 


tygodniu pogodny przy wielkich upsłąch; w ogóle i i ; 4 
panie Paydat robót około żaiwa. Dótlsięnia | kazym plonem nikt tam joszozo podobno się nie | za foabudarić fak ię na mich przecież Poparayli; 
łamie bardzo są różne, zwłaszcza z stroa zacho* | pogzzyci. Ziarno jednak jest piękne, i kupcy| Dla tego widoki dla gorzelnictwa na bieżącą 
dnich, na to jednak się Ia zaj, iż ziarno JeSt | przekładają je nad zeszłoroczne. Gorące dnie przy- peryodę są tak smutne, że ich nawet homeopat; - 
ciężkie i gatunek zadawal. ająty, ĉo w każdym |spieszyły tak dojrzenie, że teraz równocześnie | czne obniżenie podatku” gorzelnianego nie rozjaśni. 
razie wielkie ma znaczenie. Jeżeli zaś w każdym |yszenicę, jęczmień i owies gdzieniegdzie żąć po- Owsy mamy średnie; a breczki przez spiekotę 
roku trudao jest skreślić obraz ogólnego zbiora | czynają; tych trzech gatunków zboża tak małe zapalone nie. dobry plon wróżą. 
z cząstkowych doniesień, tem trudniej w roku bie | iloście ukazują się dotąd na targach, że trudno| Zbiór siana był tak lichy, że zaledwie połowę 
żącym, w którym zbiory na przykład. żyta tak |powżiąść sąd jakiś o dobroci ziarna w ogóle. | tego wydał, cośmy mieli w roku przeszłym. Taki 
różnie wypadną. Dziś więc wypada” zbierać tylko | ) ziemniakach najsprzęczniejszę dochodzą wieści; | jest urodzaj tegoroczny koło Bełaa za Bugiem 
ta chwalą, tam skarżą się na plon drobny, ówdzie i 


daty z różayeh stron, dla ocenieuia zbiorów w ca- ; - Y ną 5 
łości po rozpoczęciu młocki, Doniesienia o żuiwach | ga zarazę już widoczną. air rei ek en "O 


z Węgier i Morawy, które z Galicyą graniczą, nie|. Buraki desżcze ostataie poprawiły znacznie. 
są wprawdzie różowe, ale też nie są niepokojące, 
doniesienia zaś o żniwach we Francyi nie zasła- 
gują na wielką ufność, zwykle bowiem, zwłaszcza 
jak rezultat żniwa nie jest zadawalniający, mijają 
się z prawdą. Na wsi skarżą się na wysokie żą- 
danis żeńców, że zaś zboże wszędzie nagle doj- 
rzewa, przeto żeńcy drożyć się mogą. W Rzeszo- 
wie, Trzcianie, Błędowie, Nosówce i Zgłobniu, żeń- 
cy żądali na początku przeszłego tygoduia po. 30 
centów, w końcu zaś tygodnia musiano już płacić 
Stan zdrowia korpusu wyprawowego ciągle jest|po 45 c. Stosunkowo żądania te nie przesadzone, 
są raczej komentarzem do przesadzonych donie- 


dawalający. 
pa ny sień, które właściciele eriyh w świat rożsyłają. 
a 


E |. itntówoo| w emi znajdują zaprzeczenie wiado- 
Kronika miejscowa i zagraniczna mości, jakoby w Galicyi w czasie żniwa robotni- 


ka wcale znaleźć nie można, lub przepłacać go 
Kraków 2 sierpnia P, Jan Ostrowski poddany|Król, 


trzeba. Takiemi wieściami straszą zwykle kupców 
Pols., a właściciel realności w Krakowie, syn odsiadują-| pruskich i zagranicznych. Targ" zboża był bez 
cej w Krakowie więzienie p. Ostrowskiej, wydany stąd 


zmiany, Ceny „ani się pe, ani też spadły, a 
do Królestwa, po zapłaceniu tam kary 500 rubli na: 


to, eo dowieziono, znalazło odbyt na wewnętrzną 
znaczonej na niego, otrzymał paszport stamtąd za gra- | <onsnmcyę. Wywóż z Galicy do Prus i-do Mora- 
nicę i bawił dotychozas przez lato w kąpielach w H ustał zupełnie. Z Tarnopola wysłano cokol- 
Ischl. W pożarze, który przed kilku dniami nawie. | wiek zboża lo Dnkli. Z Jarosławia odeszło kilka 
dził to miasteczko , p. Ostrowski stracił swoje may małych Li des Pett © NEI notuje- 
i papiery, a między niemi i paszport rosyjski. Waze. | wy ceny następujące: Pszenica w najlepszym ga- 
koc w Wiedniu Soin mu inny |tadku 5 złe. 60 do 65 e. Za jeczmień 140 fantów: 
pasport, który wiedeńska Dyrekcya policyi zawizowa. żądano i płacono chętnie po 4 złr. Dobry towar 
ła do Krakowa i za takowym p. Ostrowski przyjechał |jest ciągle poszukiwany. Żyto poszukiwane i ku: 
tu wczoraj tak w interesach majątkowych, jak i dla| powane przez młyny parowe; -160:fautowe i le: 
widzenia się i rozmó wienia z uwięzioną matką swoją. 


psze gatunki płacono „po 4 złr., podlejsze taniej 
Atoli zaraz za przybyciem tu swojem został uwięzio- |0 20 do 30 c. Owies ciągle spada z -powoda po- 


Położenie środkowego Tamanlipas niezmieniło 
się, lecz wojska nasze nieomieszkają przywrócić 
w nim porządek i wszelkie poczyniono przygoto- 
„wania, aby wygnać Mendora z krajn. | 

Departamenta środkowe ciągle są spokojne. 

_nagzelnie, dowodzący zdaje sprawę 
z operącyj kierowanych w okolicę Carusenu na 
półwyśyje Jukatan. lampa mieszaną złożona z 
200 Meksykanów, 180 Austryaków i 60 majtków 
francuskich z okiętu „Brandon“ puściłą się natym 
okręcie 3go tżerwca, zajęła Polisadę 5go i zdoby- 
ła nazajutrz, po żywem natarciu szańce po za któ- 
remi powstańcy byli schronieni w Jonuta. W skat- 
ku tój rozprawy, kontyngens meksykański silnie 
się ustalił w tem mieście. 

Cesarz Maksymilian wrócił do stolicy awój 24 
czerwca. Cesarstwo chcieli przybyć do Meksyku 
bez żaądnój urzędowój pompy, lecz spotkała ich 

rawdziwa owacya ładowa, do którćj należała ca- 

la rawie wyższa klasa społeczeństwa. 
raosport marynarki cesarskićj przybył do Ve- 
ra-Cruz 15g0 czerwca okrętem 13 3 na którego 
zie był jen. Donay i 370 ludzi przeznaczo- 
„ mych do łegii zagranicznój; statek; „Allier“ był w 
przystani i miął odpłynąć do Francyi 2go lipca, 

i | z sobą oddział złożony z 250 nsamowol- 
pionych i rekonwalescentów oraz 600,000 piastrów 
do skarbu francuskiego. 


GL z Wiedeń 31go lipca. Ta A 
W Szczecinie dowóz ostatnich 8 dni z. m. wy- 2202 Hiper Pala sa. wolf oponie: 


nosił wisplów : 

pszenicy żyta jęczm. owsa grochu 
koleją. «),. . 190 78 27 T6 51 
0a .OBL 4 „3. '4D 63 9 16 2 
spławem . ... . 229 605 73 76 — 


razem wisplów 496 146 109 168 53 


s Węg.; € Cal; = prow.; Rass 
Przypędzono sztuk 923 1568 117 2608 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztnk. 1564 


prawdopodobnie pójdzie w górę. Ceny grochu i warunki, pod któremi przyznałyby księstwa jedne- 
owsa. podniosły ;się nieco skutkiem natarczywego 
pożądania kupców. Płacono tu za polską S5fanto- 
wą pszenicę 58-60 talarów; z odstawą wioseoną 
po 62% talara, Za 2000 funtów. żyta 41%, — 43 
talary, z odstawą jesienną 46 talarów. Jęczmień 
T0fantowy 34 talary. Owies 27 tałarów. 
__ Na gdańskiej giełdzie z powodu małego eksportu, 
mało chęci do kupna. Targi bez ożywienia, ceny 
chwiejne, na żyto kupta niema. W przeciągu ty- 
godnia ostatniego sprzedano pszenicy 2000 łasz- 
tów, — żyta 300 ł — grocha 20 ł£ — rzepaku 50 
łasztów. | 
Płacono za korzec polski: 
funtów złp. gr. r gr. 


mu z pretendentów, Wbrew temu utrzymuje Gaz. 
w kat , że propozycye 10 nie były wca- 
e rozbierane, że Prusy wcale ustąpić nie myślą i 
Depesze telegr aficzne. nie przestają wzmacniać wieś Heląskich. TES 
Berlin 1 sierpnia. Zeidlers Corresp. pisze:| ` Doniesienia z Franeyi są bez żadnej wagi poli- 
Spodziewają się, że kryzys dynastyczna i socyal: | tycznej. Zajmują się one; przyszłym wyborem hr. 
na w Księstwąch Naddanajskich dostarczy żywio: | Walewskiego na deputowanego. 
wiołów ułatwiających porozumienie się w sprawie| Pogłoski o usiłowaniach Francyi, aby zbliżyć Au- 
Księstw Nadelbiańskich. stryę i Włochy, niensteją, lecz dziś nie przybyło 
Paryż 1 sierpnia (N. fr. Pr.) Czynności ks. |nic na ich poparcie. Gabinet włoski tem objawił 
Metternicha odnoszące się podobno do: układów |na nowo chęć. uczynienia zadosyć: życzeniom 
między mocerstwami niemieckiemi, idą nieprzer: | Stolicy apostolskiej, iż przywołał kilku biskupów. 
wanym torem, Na duńskiej wyspie S. Tomasza|  Correspondencia madrycka utrzymuje, że oprócz 
w Indyach zachodnich, którą jest zboroym punk- | zamianowacia p. Ulloa na posła do Fiorencyi, wy- 


i ie telegrafem*, | myślnych donissień o stanie jego w pola; 98 fan- | pszenicy o wadze 237—240 32 6 do 9|tem ruchu w Aotyllach, wykryto zaciągi Juary: ałany tam jeszcze będzie pełnomocnik wojskowy 
gdzie az pra gig pal Amoi pa rę- poka Sana EA ni) winie żądano b »  241—24 33 26 — 34 25 stowskie. Ajenci werbujący rozrządzają znacznemi hiszpański, a następnie urządzone zostaną konsu- 
c władz tósyjskick i, cży kary za powrót do miejsca, | wyższe i niższe ceny. Mąki wysłano w tym tygo: » n ` 245—248 35- 8 — 835 24|pieniędzmi. CANA 3 „| ` -| laty biszpańskie w głównych miastach „bandlo - 
z którego podczas stant wojennego został. wydalony | dniu. 791 cet. do Mościsk.i do Przemyśiu. Młyny » » "o 249—250. 37 15 — 40' 7| Paryż 1 sierpnia. (Pr ) Książę Metternich. je- | wych, a Epoca zapewnia, iż przygotowują zary- 
i wydsny, W każdym jednak z tych. przypadków u- | parowe tarnowskie i krakowskie wysłały 561 ceti] żyta korzec... . . o>. . . 28 8 — 2% 25 dzie w sobotę do Fontainebleau, aby się poże:|sy traktatu handlowego między Włochami a Hi- 
więtienie p. Ostrowskiego jest aktem bardzę ważnym |do Bielska i Oświęcima. Konopi, lnu i pakuł wy- | grochu NOC WO 28 — 30 22 gnać. Madrycka Correspondeneia zapowiada ogło- | szpanią. D 3 
ze względu na zastógowanie ustawy 0 wolności ogo-|Słano 361 cet. do Bielska, 479 cet. do Wiednia, |tzepaku „1. -.'... . . „54 — 60 10|szenie dokumentów dyplomatycznych w sprawię| Wbrew doniesieniom francuskim o korzystaym 


bistej, 

— X. Paweł Rusek, kanclerz konsystorza jeneral- 
nego krakowskiego, mianowany został rektorem XX. 
Emerytów przy kościele Sgo Marka, oraz proboszczem 
parafii Sgo Krzyża. 

— Przed tygodniem spłonął w poładnie most ‘no: 
wy na Dunajcu między Czorsztynem a Nidzicą, na 
granicy węgierskiej, Kosztował on 40,000 zit, .Po. 
wszechnie twierdzą, że ogień podłożono. 


881. cet. do: Wrocławia, mniejsze zaś partya od 
50 do 200.eet.: do Ołomuńca, « Berna; Lundenbdr- 
ga, Kolina, Bóhmisch:Triiban i do Pardabic. Weł. 
ny przybyły w tym tygodniu znaczniejsze trans- 
porta ;.2,113 cet: wysłano-do Wrocławia a 479 c. 
do Bielska, Budulcu i innego drzewa wysłano 
1,041 cet. do Medyki gwoli dalszego transportu, 
Przybywają ciągle transporta szyn dla kolei tzer:' 
niowieckiej; w tym: tygodniu było 11,000 ceet. Dla 


uznania Włoch. Hiszpania — mówi to pismo, — |stanie rzeczy w Meksyku, dzienniki angielskie i 
poczyniła wszelkie odpowiednie zastrzeżenia na amerykańskie wcałe nie wróżą zwycięstwa nowe- 
korzyść władzy papieskićj, a. Włochy przysta | mu cesarstwu. Rzeczywiście, w samej Ameryce 
ły na wszystko. Królowa Izabella jedzie niebawem | coraz silniej objawia się opinia publiczna za prze- 
z Ildenfonso do Sàn Sębastian. Zjazd jéj z Ce |strzeganiem doktryny Monroe; a Jnacyści znajdają 
sarzem naznaczony jest na pierwsze dni września, | ciągle Jadzi i pieniądze, i zdaniem powszechnem, 
w końcu zaś września powróci. długo jeszcze trzymać się mogą; każda zaś chwi- 
Paryż 1 sierpnia. Abd-el-Kader ma wkrótce |la stracona dla ukonsolidowania się nowego rządn, 
wrócić do Damaszku; powód tego pośpiesznego | wzmacnia ich siły i przyjaciół im przyczynia. 


Toruń minęło od 22 do 29 lipca: pszenicy 
674 łasztów, żyta 232, jęczmienia 33, grochu 6 
łasztów. — Oprócz tego drzewa budulcowego: 2270 
belek dębowych, 28813 belek sosnowych i okrą- 
glaków i 258 łasztów klepek i bali. 


\ W Poznaniw płatono na targu dnia 28 lipca: 
za szefeł 16 garm. tal. sg. fa. tal. ag. fa, 


N świade wiadał osególnej od-|tejże kolei przybyło kilka partyj wozów do wo- | Pszenicy pięknej :..0d 2 — — do 2 2 6|odjazdu nie jest wiadomy. Z Madrytu donoszą, że 
JA rac! z =" ez Węgier = Ró, gnia szutru; Aj yte; sed kołach do opak. ż ż rsdiej "<a go BODO ge PORĄ KO 75 g anjina, postanowili zachować się biernie pod- 
ioy, zacij e- | właściwych, Szyn dla Rosyi przeznaczonych przy- |Żyta ciężkiego...... 1 16 PA CJĄ OPOMENE: i | ti 
ir ioy, zaciąwszy koniki, przez most płonący prz było a py duiu 4,160: cet, z fabryk. anstrya- 4 lżejszego...... Vok láta » 1 15—| Madryt 1 sierpnia. (N. f. Pr.) Królowa odje- Ostatnie depesze telegraficzne „01430 : 
Deiet 1go siegoje, pomimo,.ke chnnny cigale | skich. Podczas gdy handlarze bydła na Węgrzech | Owsa.. PSÓW » — 28 — „ 1 — —|chała wczoraj do Faranz, gdzie Cesarz Franenzów +00 i 
przeciągały, był parnym; ciepło bowiem w cieniu do |starają się o ustalenie odbytu do Anglii, spekalan: |Kzepiu zimowego ...„ 3 25 — „8 27 6|ma przybyć. W orszaku jej znajdują się ministro| Wiedeń 2 sierpnia wieczór. General Corres. 
stó o E 250,9 od + 1300. Barometr osiągnąwszy |C} tatejsi odrzekli się wysyłania bydła galicyjskie- wie, a między nimi także marszałek O'Donnel. 


pondenź prostując zapatrywanie się, jakoby dalszy 
skutek amnestyj w sprawach drakowych dalej 
sięgał w krajach koróhy węgierskiej, aniżeli 
w krajach po tej stronie Litawy, obwiądcza na 
podstawie autentycznych wyjaśnień, że i pod tym 
względem  niejednostajne — traktowanie różnych 
ezęści mouarchii dalekiem było od rządu cesar- 
skiego, a przeto zniesienie także prawnych na- 
stępstw wyroków: karnych "objętem jest Amnestys 
drukową niemniej pod względem iunych krajów 
cesarstwa. W tym duchn wydane już zostały po- 
lecenia do władz sądowych. 


Kursa. Wióde t 2 sierpzia wieczór Kalej pół- 
nocna 1668. — Akcye ksodytows 175:80. — Losy 
zr, 1860 8980; — Losy z r.1864 8080. — Paryż 
2 sierpnia w południe. Renta 67:67. 


WODE OSZCZ RAN aS 


go na tak wielką odległość. Zresztą kółko dro- 
bniejszych spekulautów wysłało człowieka facho- 
wego dla wywiedzenia się ua miejscu o. właści 
wych stosunkach handlowych. Na targi do Floris- 
dórfu, Lipnika i Berna wysłano w tym tygodniu 
1,300 sztuk wołów. Nierogącizny wysłano na ca- 
łej linii drogi żelaznej aż do Krakowa 7,190 
sztuk. (Gaz. Lwow.) 


minimum ciśnienia stmosferycznego w dniu tym o Bej 
popoładniu 326%%,50 zaczął się odtąd wznosić i wska- 
zywał dnia 2 sierpnia o, godzinie 6tej rano 329429, 
termometr za6 zewnętrzny + 150,4 R. W nooy padał 
deszoz, 

— We czwartek dnia 3go sierpnia, Znalezienie S, 
Szczepana, 


TRESÒ OBWIESŻZOZEN URZĘDOWYCH 
W Krakauer Ztg | Gaz. Lwowskiój. 


Zawiadomienia: Sąd obw. przemyski p. Ka. 
rola Janka o nąkązie zapłacenia Majerowi Robin- 
sohnowi sumy wekgj,. 400, złr. kur. Dr Wsygart, — 
Sąd. obw. stanigławowski p. Konstantego Stasiekiego 
0 nakazie z»płac. sumy wekslowej 600 złr. Majerowi 
Weinstockowi. — Tenże sąd p, Józeia Kulikowskiego 
o zuintabnbalowaniu się p, Henryki, Lubińskiej na 
realności pod 1. 91%. w Bowes, 

Licytagye: W d. 29 sierpnia, 2 października i 


W Wrosławiu ceny targowe z d. 29 lipca: 

za szefól __ najpiękn. śred. _ poślęd. 
pszenicy białej . . 65—67.. 61 56—59 sgr. 

p» Czerwouej,62-—64 59 56—57 , 
Żyła .. © -.|. © ..49-U50 48 Tie SEE 
jęczmienia . . ... 35—36 38 -31—32 
OWSRZUYĄ |). 27—28 26 — 25 
Brocht +... „++ 63—66 60  55—57 , 


Gubernatorowie prowincyj hiszpańskich otrzymali 
zawiądomienie o uznaniu Włoch. Pułkownik Ale 
many i wielu oficerów skazanych zostało na kilka 
miesięcy twierdzy za udział w spiska w Walen- 
cyi, ale spodziewają się ich ułaskawienia. 
Londyn 1 sierpnia. (N. f, Pr.) Doniesienia 
z Nowego Jorku z 20go lipca mówią, że Phila: 


334 u 


Do Hasła piszą z Tarnopolskiego : 

Żyta z małemi wyjątkami liche a od siewu, po: 
trzeb na Śpiżarnię i ordynarye po folwarkach na 
sprzedaż mało co zostanie. ay 
` Pezenicy w przecięcia pięć ziarn z korca Wy- 
sioewn nie będzie, i są majętności starannie admi- 
nistcowane, W których w ubiegłych tygodniach 
część łanów pszenicą zasiąnych, na zieloną paszę 
pokoszono, bo w miejscu pszenicy owsik i łoboda 


We Francyi przekonano się już, że zbiory po 
większej części. liche zawiodły aas Be ke PA 
je. Do tego burze z silną ulewą i gradem docho- 
deye wielkości jaj kurzych, zajmując szeroki|P! ge 
pas kraju, bardzo znaczne zrządziły szkody. Naj. |lijska zniszczyła okręty paragwajskie na rzece 
więcej od gradu ucierpiały okolice Lyonu i St! £-1P. 
tienne. "Tak burze owe jak i skargi producentów 
na niespodziewanie zły wydatek plonów, zamo- 
kuięcie pszeńicy, zrośnięcie jej z tego powodu, 
w x , itp. wpłynęły dnia 27 t:m: na podniesienie się cen 

Jęczmiona i owsy dosyć dobre. 0.50—75 centimów na hektolitrzę, | 
Hreczki, gdyby jeszcze kilka deszczów prtepa- * Anglia. Jakkolwie tydzień ubiegły rozpoczął się 


prowincyi Matto Grosso. Red. Cz.). Flota brazy- 


Ia asg pw wypadnie oglądać się krajom nie- 
mieckim i słowiańskim Austryi na W ry, nie tyl- j 

ko, ażeby stamtąd czerpać przykłady í wzory, N REDAKTOR ODPOWIADZYALNY I WYDAWCA 
oraz aby domagać się korzyści tam przyznanych Ksawery Masłowski. 
skutkiem zmiany rządn. Pierwszy tego przypadek LEE 


4 z | CZAS z Czwartku 3 Sierpnia 1865. 


awiadamiam szanowną Publicz- 


/ 4 nosć i amatorów, iż jak poprze- 


dnio tak i obecnie dost4ć u mnie można 


wszelkiego rodzaju Ogni sztucznych. 
Zamówienia upraszam przynajmnićj na 
48 godzin przed dniem spalenia uczynić. 


I. Maądrzykowski, 
Pirotechnik, Plac św. Marka N. 257 G. VI. 
(3162-1-3) 


IB wyrestaurowana stieni 
ca przy ulicy Szewskićj pod L. 
208 w Krakowie, jest do sprzedania 
bez pośrednictwa. — Wiadomość tamże 
w pódworcu u gospoparza. _ (3063-2-3)T 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
ezniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach `: sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim językn. 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościekiego, w Lublinie u E Ma: 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Brunona Mieczyńskiego. (3073--5--) 


Ni d j i z zaświadcze- 
` 0 / en ee pien ohigbnarn U podpisanego można dostać oprócz wszelkich 


który już przez ków d bud 1 
lat trzy pełnił obowiązek Pisarza przy p r SIRENE EE ES 


gospodarstwie znacznem i wzorowem. i jest Portland Cementu 
w stanie zastąpić Eko — j 
stanie, Eagiais Fkonoma poszukuje z najlepszych fabryk, — który się, w skutek zni- 


miejsca. 7 (3161-2-3) | żonćj opłaty frachtu, po cenach jak najumiarko- 
Bliższa wiadomość w Administracyi pe Ad RA ie P 4 3028 7-13)T 


„Czasu.“ M. Luxenberg, ul. Floryańska N. 358, 


Sławny Balsam Wetoryniego. 


Ten nieporównany , przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiającej skutecz- 
ności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, bez reklam 
i przechwałek z kaźdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak zwavym rwem bolesnym „tie dou- 
lourenx* dotknięte w naj pa czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
głowy cudownie odejmuje, w skorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra- 
ny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, ztąd dia swoich nadzwyczajnych 
własności w łazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest 
używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w 
każdym głównym Składzie. 

„Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem, używając go 
w czwartej części z wodą, nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płókania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególniej tak zwanego pruch- 
nienia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia, 

„ Opis używania załączony jest przy każdej flaszce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, 
najprzyjemniejszą woń wydaje. ) j 
Flaszeczka Balsamu dla Galicyi i całéj monarchii Austryackićj kosztuje R złr. 50 e. 
dla Niemiec 1 talar Pr., — dla Rosyi, Mołdawii i Wołoszczyzny 1 rub. sr.,— 
dla Anglii 3 szył., — dla Francji 4 franki, — dla Turcyi 20 piastrów.— 
dla Ameryki 1'/, dolara, 
Skład główny utrzymują: 


W Krakowie: pp. J. Jahn, J. N. Walter i apteka pod „Barankiem* Wiktora Re- 
dyka (dawnićj Molędzińskiego, — W Altonie Priester. — W Arad Jan Szarka- 
Karol AA i Jan Tedeschi. — W Baja Bart. Pollermann apt. — : W Becskerek 
Kellner i Heydeger apt. — W Bernie Śchottola Kropatschek. — W Bilsku Johany 
apt. pod Czarnym Orłem. — W Bukareszcie Gustaw Graew i Dometr Kozma. — 
W Czerniowcach Ignacy Schniirch. — W Debreczynie F. Gótł i Franciszek Borsos. 
—W Esseg 8. Deszatky. — W Fiinfkirchen F. Kunz apt. — W Gratzu J. Purg- 
leithnór & J.. Bichler. — W Grosswardein Józef Molnar.— w Gallaczu (Gallatz) 
J. A. Cikierski, — w Jassach Kakonya, — W Hamburgu Louis James Mayor i 
Gotthelf Voss. — W Hermansztadzie Zdłrer. — W Jassach Immervoll. — w Kon- 
stantynopolu Veliks i Spółka — W R oszycach E. Eshwig Sar W Linzu 7. £, Viel- 
guthi syn i Hofstitter. — W Lugosz F. Kronetter.— We Lwowie: Adolf Berliner, 
(dawnićj Laneri), P. Mikolasch aptek; "Z. Rucker (dawniej Tomanek) i Bonifacy 
Stiller, — W Miskolcz J: Beszormanyi. — W Neusatz ZF. Schreiber i C. B. Gros- 
singer. — W Nowym - Jorku Berendtsokn. — W Ołomuńcu Geohrkauser,— W Opa 
wie Adolf Hanke.— w Odesie Lemar et Kornstein— W Pancsovy H. Graf t B. 


yk (8202-1-2) 


Dnia 4 bm., to jest w Piątek, w ro- 
cznicę śmierci, o godzinie 10 z rana 


odprawi się 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
żałobne Nabożeństwo, 
za duszę Ś. p. 


KONSTANCYI -z Hr. WESSLÓW 
WIELOGŁOWSKIEJ. 


Pozos'ała córka zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół na smutny ten obrząd, dla po- 
łączenia się w modlitwie za duszę zmarłej. 


Uwiadomienie. 


Rada ogólna Domu Towarzystwa Przytułka 
iPracy zawiadamia, iż od dnia 1go Sierpnia 
b.r. za pracę dzienną kobiet w tym Zakładzie 
umieszczonych, osoby wynajmujące je zechcą 
płacić 25 krajcarów. (3145-3)T 

Kraków dnia 20 Lipca 1865. 


Dzieło pod tytułem 


„DIE SELBSTERHALTUNG 


Lekarskie przestrogi wskazujące, jak się zacho- 
wać należy w razie nieszczęśliwego męzkiego osła- 
bienia, tak m pó u młodzieży z samogwałtu pow- 
stającego, podane przze Dra La Mert, 31 Bed- 
ford Sg. London. Niemieckie tłómaczenie jest 
dania angielskiego. 5 
-ma rysunkami i licznemi wypad- 


z najnowszego 
Objaśnione 
kami słabości. 
Do nabycia u R. Falcke, księgarza w Ham- 
burgu, niemnićj we wszystkich większych księ- 
garniach. 


Cena 1 talar. 
Dzieło Dra. La Mert 
„Werk der Selbsterhałtung*. 


Dr. La Mert, członek krolewskiego: kolegium 
lekarzy w Londynie, Doktór medycyny uniwer- 
sytetu w Erlangen, opisuje w tém dziele, jakim 
sposobem siła męzka bywa. osłabianą i niszczo- 
ną, i wskazuje następnie w jaki sposób polep- 
szenie jej i zachowanie aż do późnej szczęśliwej 
starości może nastąpić. Treść tego dzieła służ 
do nauczenia tysiąca osób i do zbicia niejed- 
nėj od dawna zakorzenionćj niępodotawnśj teoryi 
wydziałów lekarskich, oraz popularnych lecz fał- 
szywych zdań. Dzieło to wyratuje wielu nie- 
szczęśliwych; powinno być zatem w rękach wszy- 
stkich rodziców i wy aniem się trudnią- 
cych, by złemu życie miszczącemu zapobiedz— 

rzytem ostrzega się jak usilniej eo do naślado- 
wania tego popularnego dzieła przez Lauren- 
tiusa i Poenicke. Prawdziwe niemieckie tłóma- 
czenie ma na tytule nazwisko wydawcy, R. Fal- 
tke in Hamburg. T (3005-6-20) 


Obwieszczenie. 
(N. 12002) 

Dnia 20 Sierpnia 1865 r. odbędzie 
się w ubikacyach e. k. krajowćj Dyre- 
keyi skarbu w Krakowie publiczna licy- 
tacya, za pomocą ofert pisemnych, w celu 
udzielenia zarządu główną trafiką tyto- 
niu na Kazimierzu w Krakowie i przyłą- 
czoną do głównćj trafiki drobiazgową tra- 
fiką tytoniu tamże, — Oferty pisemne 
opatrzone znaczkiem stęplowym na 50 
centów, wadyum 300 Złr. (trzysta Zło- 
tych reńskich) w. a. lub kwitem e..k. 
kasy na takowe, wykazem pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego, potwier- 
dzonym przez zwierzchność miejscową 
najdalój do 20 Sierpnia 1865 r. do go- 
dziny 10 przed południem przedłożone 
być winny w Prezydyum c. k. krajo- 
wój Dyrekcyi skarbu w Krakowie. 

W czasie od 4go Listopada 1865 r. 
do ostatniego Pażdziernika 4864 r. w po- 
mienionej głównój trafice było w obrocie: 

tytoniu funtów 35.081, warto- 

SG > mae? 40.969 złr. 80 e, 

znaczków stęplo- 
wych, wartości 2.506 złr 4 c. 
razem . 45.371 złr. 84 c. 

Ile tytoniu i znaczków stęplowych 
w drobiazgowćj trafice było wzobrocie, nie 
wykazuje +się, ponieważ w przeciągu 
wspomnionego czasu zarządca trafiką głó- 
wną, z prawa sprzedaży drobiazgowój, 
w oddzielnej trafice drobiazgowój użytku 
nie czynił. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- 
chodowy można przejrzeć w ubikacyi ck. 
okręgowój Dyrekcyi skarbu w Krakowie, 
lub Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
krajowéj Dyrekcyi skarbu. (3200-1-3) 

Z e. k. krajowéj Dyrekcyi skarbu 
w Krakowie dnia 26 Lipca 1865 r. 


Jein L. ©: Junginger. — W Pradze J. Fürst, apt. pod „Białym Aniołem," Fra- 
gner, F. Filrst, Nentwich, i Vszeteczka. — W Preszburgu Fr. Heinrici,-— W Rze 
szowie J. Schattter i Sp. — W Salzburgu I. Hinterhuber i G. Bernhold. = W Sa- 
noku J. Jaklitsch. — W Semlinie A. D. Joanovics.— W Szegedynie Michat i Albert 
Kovacs. — W Temeswarze Pecher, Roth, kraul i Beogradaz. — W Waszyngtonie 
Juliusz Lesser.— W Werschetz pan Sebastian Herzog. — W Wiedniu Z D: Pohli 
mann pod „Złotym Jeleniem“, i F, Pleban, J. Weiss, apteka pod „Murzynem,* 
EF. Neistein i apteka pod „Królem Węgierskim*, — w Zagrzebiu Mihics. 
Pojedyncze składy mają: 

W BAKEY R. Pock, — w BERŁĄDZIE M. Brettner, , zw BERNIE E. Eder, =- w BIAŁEJ 
R. Fijałkowski, — w BILSKU J. Hanke i A. Stanko, — w B BRCE Czernik, — w BOCHNI Pa- 
wet Niedzielski, — w BOHORODCZANACH Krzywobłocki, — w BOTUSZANACH Frank, — w BRAILE 
Emil Polaczek, — w BRODACH W. H. Klsber i Gomuliński aptek., — w BRUCK Wittmann śpt., — 
w BRZEŻANACH E. Moerl i Fadenhecht aptek. — w BRZOSTKU Porfiry Zieniewicz apt., — w BU- 
CZĄCZU Kodrębski i Kercel, — w BUDZIE węgierskiej L. Bukacz, — w BURSZTYNIE Nęcki apt. 
— wCIESZYNIE Schröder, — w CILLY Baumbach apt, — w DEMBICY Józef Masłowski: aptek., 
— w DZIKOWIE Narcyz Giżyńki, — w EFFERDING Bendi, — w FOLTICZENI C. Worcel, — 
w FREJBERGU Kostą i Bochumiński, — w FREISTADZIE p. Schifiner, — w GLINIANACA .N. P; 
Hełm aptek. — w GRÓDKU Tomaszewski apt.— wHALL Karol Richter, — w HAMBURGU Gotthelf 
Voss, Louis Krüger, William et Robertssohn, Solcher, Brenner, — w HUSIATYNIE gal. Felix Mi- 
chalewicz, — w HUSIATYNIE ros. Grzybowski apt.,— w IGŁAWIE V. Inderka,— w JAROSŁAWIU 
J. Rohm apt. — w JAŚLE W. Pik, — w JAWOROWIE Lachowicz, — w KAŁUSZU. Schlessinger 
aptek.— w KAMIEŃCU-PODOLSKIM D. Petalas upt.— w KENTACH 8. Mrozowski, — w KOL- 
BUSZOWIE L. Feresz, — w KOŁOMYI Kupfermann i Jan Sidorowicz apt.—w KOMARNIE Emperle,— 
w KOZOWY p. A. Dobrzański apt. w KRAJOWY p. Ed, Ludwig, — w KRAKOWCU p. Dobrzański— 
w KRAKOWIE Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem,* — W KREMSMÜNSTER W. Kofflerr— w KRO- 
ŚNIE W. L. Chodacki apt, — w KRUMAU J. Amort,—w KRZESZOWICACH Stehlik, —:w LEŻAJSKU 
Maresch apt., — w ANOWEJ Haverland ,— w LUBACZOWIE Szańkowski apt..—. we LWOWIE 
Ebenberger apt. pod „Węgierską Koroną,* "Torosiewicz apt. pod Cesarzem Rzymskim, Apteka pod „Zło- 
tym Słoniem*, Dr. Zarzycki apt, Apteka pod „Złotym Lwam*, L. Janowski i Sp. przy placu Kapital- 
nym, J. Brunn, A. Horn, Kleina Wdowa i Gebhardt, W. Królikowski, Bochnak i A. Bogdanowicz, — 
w ŁANCUCIE Swoboda aptek. — w MARBURGU Bancalari apt., — w MIELCU Satkowski apt,, 
w MOŚCISKACH J. Szalbot apt.,.— w NAROLU Federbusch, — w NYAMTS A. Dylski, — w OŚ IĘ- 
CIMIE Wład Polaszek apt., — w PETTAU Baumeister, — w Pilźnie Edward Kahler i Jarosław Peit- 
ner. — w PLOJESZTI R. Schmekan, — w PODEBRAD E. Hellich, — w PRERAU A. Kramar, — 
w PRZEMYŚLU Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i Praczyński, — w PRZEMYŚLANACH Międlicki apt. 
w PRZEWORSKU Feliks Świtalski apt., — w RAWIE Diestel apt., — w RADZIECHOWIE Alé: 
ksander Jaśkiewicz apt, — w ROZDOLE Kornberger apt, — w RADOWCACH ..J. Schnirch, — 
w ROZWADOWIE Karol Marecki, — w RYMANOWIE E. M. Burskiapt., — w SAMBORZE Riedel 
i Kriegseisen aptek., — w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni, — w SĘDZISZOWIE Jan Kow- 
nacki apt., — w SIENIAWIE Edward Mańkowski apt.—w SKĄŁACIE  Dziembowski apt., — w SKA- 
LITZ czes. Otto Szklencka, — w SOBOTCE M. Hruska,— w SOKALU Grott, — w SOKOŁOW IE 
Danczak apt, — w STANISŁAWOWIE W. Marewski i Stecher apt., — w STEJER J. Stiegler, — 
w STRUIEMNIU Różycki, — w STRYJU Edward Kornberger apt, — w STRZYŻOWIE Zajączkowski 
apt, — w SUCZAWIE Botisat, — w TARNOPOLU A. Morawetz, — w TARNOWIE J. Jahn, — 
w TURCE M. Piątek apt., — w TYŚMIENICY Nęcki apt, — w UNCHOST J. Barcal, — w WA- 
DOWICACH Gorecki, — w WELS F. Vielguth, — w WIELICZCE F. J. Wontorek, — w ZALE- 
SZCZYKACH J. Kodrębski, — w ZATORZE S. Winnicki. apt, — w ZŁOCZOWIE Pettesch apt., i 
Wolf Korkus, - w ŻMIGRODZIE W. Łagoński, — w ŻÓŁKWI Krzyżanowski apt., — w ŻURA- 
WNIE Postępski aptekarz. 


w obwodzie San- 
Dobra Brzezna jokin, o milę od 
Sącza, nad Dunajcem położone, z budyn- 
kami mieszkalnemi w najlepszym stanie, 
Gorzelnią zupełnie urządzoną, jest na 
dłuższy przeciąg lat do wydzierżawienia. 
Zasiewy ozime i jare obiecują w tym roku 
dobry zbiór. (3160-1-3) 


Losy po 50 cent. 


do ciągnienia 


się zgłosić do jedrego z głównych Składów wyżćj wymienionych. (2826-5-YT 


„ANTONI HOELZEL” 


ło jest, na klejnoty i wszelkie wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców. 


to jest, na gotowe w użycie jeszcze nie weszłe płody przemysłu i rękodzielnic- 


jeden, trzy lub sześć miesięcy; procenta i należytości drobne: obliczają się od su- 
my pożyczonćj i pobierają się z dołu. przy wykupnie, «odnowieniu lub sprzedaży 


objaśnień dostarcza "Naczelnik bióra, 
D. Nikolics i Sp. — W Peszcie N. Tóreck i A. Thalmayer i Sp. — W Peterwar- |. 


Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam, w swoim składzie, racza |. 


m a an 


NASIENIE ai s Obrazy drukiem olejn 


według znacznych malarzy: Rubensa, 

R JĄ E p A K U H 0 l Ẹ N p i) R K || F G (i Loefflera, Gauermana itp. wykonane, w o- 
zdobnych ramach złoconych, sprzedają po 

d o siewu nadzwyczaj nizkich cenach w miesięcznych 

~ s iR i > NEA ATA FEibenschiitz & Schönfeld. 
odznaczające się niezwykłą pięknością 1 plemnością ziarna, Bióro znajduje się. przy ulicy Sto- 
(3141-2-3) T lazakiój N.: 478/1 Gm. I w przechodnićj 


ratach spłacić się mogących, podpisani : 
amienicy. (3062-2-3) T 


jest. do nabycia+w Kantorze 


PP. F. J. KIRCHMAYER i SYN w Krakowie. 
FREI OTENE DA 


Dom ekspedycyjny Międznarodowy P. Bernard & C. 


Posiadający trzy Bióra: na ulicy Jacob N. 11, rue St. Martin N. 259 i Place de la Ma- 
deleine 15 w Paryżu. 


Liczne transporta towarów, jakie wysyła Dom nasz do Rosyi i do Polski, 
stosunki jakieśmy zawiązali z Domami ekspedycyjnymi w Toruniu, Eydkunach, 
Warszawie, Petersbargu, Moskwie, Odessie, Wilnie, Kijowie, Krakowie I Lwowie, 
cija | nas do podania do wiadomości publicznój, że podejmujemy się eksdedycyj 
wszelkich posyłek przeznaczonych do miast powyżej wymienionych. Ręczymy za a- 
łość, pewność i pośpiech. Wszelkie posyłki z Rosyi i Polski, wyprawione do Pary- 
ża lub gdziekolwiek indzićj na terrytoryum francuzkiem, przyjmujemy i doręczymy 
jak najrychlej (3157.1-6)[ 


SZPRYCOWANIE 
Z ROŚLINY MATIKO 
PP. GRIMAULTETG" APTEKARZYw PARYŻU 


Nowy srodek lekarski przyrządźony z lisci 
Peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, jest 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatuuku rze- 
żączkom i uuławom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie pozo - 
stawia nigdy pO sobie zwężenia kanału ani 
nabramienia kiszek. Od chwili wynalezienia 
tego środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
go za najlepszy i wprowadzili w kapie uży- 
cie. Wstrzykiwanie. które nie sprawia żadnego 
dolegliwego wrażenia, . używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości, 


(PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO) 


| PP GRIMAULT ETC APTEKARŻYWPARYZU) 


Filia ces. król. S$ uprzyw. austr. 


TOWARZYSTWA ZASTAWNICZEGO 
W KRAKOWIE, 


rozpoczyna swe czynności 


z dniem 7 Sierpnia 1865 r. 


w domu pod L. 34, Gmina IV. w Rynku głównym, 


Puyutła zas bierze się Zwykie przeciw sla- 
bościom zadawnionym i thronicznym, na któ- 
re ani użyciem Kubeby, ani Kopajwy, ani spry- 
cowaniem przygotowanem z pierwiastków me 
talicznych, zwykle niebęzpiecznych, zaradzić 
nie było , możności. Jednoczesne użycie obu- 
dwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju arcydzielnie i szybko..  (3063-4-) T 

Dostać można w aptekach pp. Brunona Mi- 

kiego w Krakowie; we Lwowie 
w aptece p. Zygmuuta Rukera; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznyeh pp. Głalle 
i Mrozowkiego ; w Brodach w aptece pana 
Franzos; w Kijowie w aptece p. Neeze i 
Marcińczyka. 


pod dyrekcyą Domu handlowego 


i udziela pożyczki w gotowiźnie w zażądanyca ilościach. 


1% Oddział: Na kosztowności, Wytwor z Tranu 


Wielorybiego 
(Extrait- de Foie de Morue) 
Przygotowany przez p. Meynet, aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 


twa i wszelkie przedmioty handlu. i , i 
Znośnego smaku i łatwy do pak ge Pre- 
cì E s ś parat ten potwierdzony przez paryzką Aka- 
3 Oddział: Na papiery publiczne, demiją medyczną i Radę lekarską w Peters- 


to jest, na wszelkie papiery rządowe i przemysłowe,  obligacye indemnizacyjne, | burgu ma Kształt gałeczek, z których każda 
listy zastawne, i inne papiery giełdowe. zastępoje dwie łyżki stołowe najprzedniejsze- 


p 
s . . . . . . 3 DE go tranu. + T(3081-5-) 
Pożyczki na zastaw udzielają się  stósownie do życzenia zastawiającego na|” okład w aptece W. Brudoua- Miczyńskiego. 


2 Oddział: Na towary, 


zastawu. 

Na żądanie udziela się bezpłatnie taryf obrachunkowych, a obszerniejszych 
"m (3146-1-) 
MAE Godziny biórowe są codziennie ód 9 do 1 przed południem 
i od 3 do 5 po półudniu, ź wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych. 


PP. GRIMAULT ETC" APTEKARZY w PARYŻU 


Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy 
nie; posiada ona własność sprawującą trawie 
nie spożytych pokarmów bez utrudzenia žo- 
łądka. lub kiszek. Pod wpływem. jéj patąpnje 


Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom, 


cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniu szyi, za- kę trawienie dowy È zz 
palage j WH . . : czyli obrzmienie kiszek, Przez u- 
fiegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem życie Pepsiny w najupor siek | sada- 
5 | | wnionych cierpieniach żół , doznaje się po- 

Całej flaszki po 3 słr. Syr op bialy Całej bg? 3 złr. | |lepSZenie; migreny zaś i wszelki ból głowy, 
pók onio „1-50 dto i50. ||}z niestrawności pochodzący, natychmiast ustę- 


Za, opakowanie do prze- 
syłek 20 kr. więcćj. 
en O r REA 


i ers i ow Ys Piae h "do: prze- 
p. w. A. Mayera, syłek 20 kr. więcćj. | 


który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
KATA ten działa pye po pie yarm użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnićj w ka- 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastarzałćj flegmy, 'agodzi w ten mo- 4 można w Krakowi te 
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kasżel, nawet tak jaon M kiego łożu żę zwa ść 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią. 


d aptece p. Rukera — w Warszawie w skla- 

Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w. Aptece pod „Zło- | dach materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- 
tym Słoniem, u pana Ernesta Stockmara, oraz w Zaleszczykach u p. zowskiego; W Brodach w aptece p. Franzos; 
Józefa Kodrębskiego. 


w Kijowie w apteee pana Neeze i Marciń- 


pują. Pepsina: prócz tego hapke zapo- 
biega wymiotom w 4 zwykłym przy 
pierwszćj ciąży; dla Starców zać i osób na 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrowie. 


(3086-5-) Świadectwa: czyka. (3064-4-YT 
Niniejszem  poświadczam sumiennie, że moje dzieci, cierpiące na uporczywy tw 
koklusz, również. moja żona, która podczas swój ciąży od: kilku idciędy=kiafiosć Zaproszenie. 


była gwałtownemi cierpieniami pierst i szyi, po użyciu białego syro jersiowego 
G. AT W.. Mayera w Wrocławiu od tych Senih. cierpień awpożnić, omili u- 
wolnione. Wszystkim podobnie cierpiącym mogę ten środek lekarski jako natych- 
miast .skutkujący i bardzo zbawienny. polecić. 

Toruń, dnia 20go Kwietnia 1864 J. Z. Dekkert, kupiec. 
Wyciąg z 'listu pana Aptekarza Gustawa Johanny w Bilsku do pana G. A. W 

Mayera w Wrocławiu. 

Bilsko, (w austro Szlązku), dnia 20go Stycznia 1864. 

— (bo sią tyczy skuteczności Pańskiego wyrobu, odwołuję się nie tylko na ko- 
rzystne zdanie. grop ten. u .mnie kupujących, lecz i lekarze w naszem mieście, któ- 
rzy Pańskiego białego syropu w wielu wypadkach używając, jak to między innymi 
p. Dr. Lang, lekarz dustryktowy arcyksiążęcy, medyk w maszćj okolicy bardzo słyn- 
ny, wyrażają się o: Pańskim wyrobie z jak najchlubniejszem uznaniem*) (zobacz list 
następujący) -0% 

wizowane 4 paki'nie nadeszły jeszcze dotąd, lecz jak tylko i. t. p- 
Z wysokićm poważaniem Gustaw Johanny, 
Leo Aptekarz i práysioyty Chemik oraz Taksator 
c: k. Urzędu powiatowego w Bilsku, na. c. k. Sżlązkū austryąckim. 


Dnia 4 i 5 Września 1865, 
ogólne Zgromadzenie Towarzystwa leśne- 
go Galicyi zachodnićj w Zywcu odbywać 
się będzie, na który się zaprasza, 

Towarzystwo leśne. icyt z iéj. 

| zystwo © Apr achodnićj 


Ekonom za granicą urodzony, 
w polskim języku je- 
dnak biegły, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, żonaty, z małą familią — 
poszukuje miejsca zaraz lab od św. Mi- 
chała w Galicyi lab w Królestwie Pol- 
skiem; — Łaskawe oferty: uprasza adre- 
sować franko pod cyfrą: W. Ch. w Ja- 
rosławiu, poste rest. (3045-3) T 
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Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


